
ZS R R  w  59 pocznicę R ew olucji

Powszechna akceptacja
polityki KPZR

NA, ZD JĘCIU: manifestacja, mieszkańców Moskwy na Placu 
Czerwonym. C A F-te le fo to-P I Defilada wojskowa i nmifestacta Mi®lsi w Hssiswfe

P O N IE D Z IA Ł E K , 

8 L IS T O P A D A

1976 R O K U  

WYT>. A «

uner
S Z G Z e G i l i S K i

N r 252 (9041) Rek z&łożenta. 1045

Kolejny ważny impuls na drodze zacieśniania przyjaźni

Partyjno-państwowa delegacja PRL
z Edwardem Gierkiem na czele
rozpoczyna dziś wizytę w ZSRR

W A R S Z A W A  8.11. P A P . Na zaproszenie  K o m ite tu  C e n tra ln e - celów ku jak im  amierzamy. pray- 
go K P Z R , P re z y d iu m  R a dy  N a jw y ż s z e j ZS R R  i  R ady M in i-  naszyeb naro-
s tró w  ZS R R  u da je  się dziś z o fic ja ln a  w iz y tę  p rz y ja ź n i do Sfczna“ l 'm u  M e !
Z w ią z k u  Radzieck iego  p a r ty jn o -p a ń s tw o w a  de legacja  P o ls k ie j Jach poraucie bwpieezeństwa naro 
R ze czypo sp o lite j L u d o w e j z I  se kre ta rze m  K o m ite tu  C e n tra l-  dowes°-

M O S K W A  P A P . T ra d y c y jn ą  d e fila d ą  w o js k o w ą  i  im p o n u ją ­
cą m a n ife s ta c ją  lu d n o śc i u czc iła  7 bm . M o skw a  59 rocznicę 
W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j. M asowe 
u roczystośc i z te j o k a z ji o d b y ły  się także  w e  w s z y s tk ic h  re p u ­
b lik a c h  z w ią zko w ych , we w s z y s tk ic h  m ias tach  i  osied lach K ra ­
ju  Rad.

nego P o ls k ie j Z je d no czon e j P a r t i i  R o bo tn icze j E dw ard e m  G ie r- 
k ie m  na czele.

SERDECZNE zainteresowanie z r o d z o n y  ze w s p ó ln y c h  w a lk
najszerszych kręgów spoleczcń- ?;S!,'“ riafu
s t w a  p o ls k ie g o  to w a r z y s z ą c e  W l p r z y p ie c z ę to w a n y  w s p ó ln ie  p r ie la -  
z y c ie  —  p is z e  d z i e n n i k a r z  PA P no krwią w b o ja c h  z fa s z y s to w -
r e d  Ju liusr S n lo p lr i  __  4«®* n a  ®k ; m  n a je ź d ź c a  s o ju s z  p o ls k o - r a -r e a .  j u i i u s z  S rO iecK l — j e s t  n a -  d z ie c le i, s ta n o w ią c y  k a m ie ń  w ę g ie l-  
t u r a l n ą  k o n s e k w e n c ją  s z c z e g ó ł -  n y  n a s z e j p o l i t y k i ,  z w e r y f ik o w a ło  
n e g o  z n a c z e n ia ,  j a k i e  n a r ó d  32 la ta  b u d o w n ic tw a  s o c ja -
n a s z  p r z y w i ą z u je  d o  w s z y s t k i e -  l i J y c z n f g i ’  ,w  P o ls c e * .
g o  c o  s łu ż y  u m a c n i a n i u  i  z a -
Ciesmaniu braterskie j współ- « n ia , d o k o n a l iś m y  d z ie ła  n ie  m a ją -  
pracy i współdziałania z pań- ęego o d p o w ie d n ik a  w  c a łe j h is to r i i

t • __  P o ls k i.  N ie  t y l k o ^  p o d z w ig n ę liś m ystwem Lenina, jego partią  i  j ą  ze z g lis z c z  i  r u in ,  le c z  r ó w n ie ż  
wszystkim i ludźm i pracy ZSRR. p r z e k s z ta łc i l iś m y  w  k r a j  o je d ­

n y m  z n a jw y ż s z y c h  w s k a ź n ik ó w  
te m p a  r o z w o ju  g o s p o d a rc z e g o , d y ­
n a m ic z n ie  r o z w i ja ją c e j  s ię  n a u k i ,  
te c h n ik i  i  k u l t u r y .  P o z w o li ło  to  
P o lsce  n a  z a ję c ie  n a le ż n e g o  j e j  
m ie js c a  w e  w z a je m n ie  k o r z y s tn e j  
w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j i  n a u k o ­
w o - te c h n ic z n e j ze Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im  i  in n y m i  p a ń s tw a m i so ­
c ja l is ty c z n e j  w s p ó ln o ty ,  j a k  te ż  u -  
c z y n i ło  z n ie j  c e n io n e g o  k o n t r a ­
h e n ta  w ie lu  in n y c h  w y s o k o  r o z w i ­
n ię ty c h  g o s p o d a rc z o  k r a jó w  ś w ia ­
ta .

O  s k a l i  i  z n a c z e n iu  p o m o c y  r a ­
d z ie c k ie j  w  ty m  p ro c e s ie  p rz e ­
m ia n  ś w ia d c z y  w y m o w n ie  lic z b a  
b l is k o  300 k o m b in a tó w  i  fa b r y k  
w z n ie s io n y c h  p r z y  te c h n ic z n e j  i  
m a te r ia ln e j  p o m o c y  Z S R R  *  H u tą  
im. L e n in a  i  z n a jd u ją c ą  s ię  n a  f i ­
n is z u  b u d o w a  p ie rw s z e g o  e ta p u  
H u ty  „ K a t o w ic e ”  n a  cze le .

N o w y  ja k o ś c io w o  c h a r a k te r  s to ­
s u n k ó w  łą c z ą c y c h  d z iś  P o ls k ę  ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i  c a łą  
w s p ó ln o tą  s o c ja l is ty c z n ą ,  k tó r y c h  
fu n d a m e n te m  je s t  p e łn a  je d n o ś ć  
id e o w a  P Z P R  i  K P Z R , to żsa m o ść

A k t y w n y ,  p a r tn e r s k i  u d z ia ł P o l­
s k i  w r e a l iz a c j i  je d n o l i t e j  p o l l t y -

(Dokończenie na str. 2)

TEGOROCZNE obchody śwdę 
ta narodowego ZSRR przebie­
g ły  pod znakiem pełnego popar 
cia radzieckiego społeczeństwa 
dla program u wszechstronnego 
rozwoju gospodarki narodowej, 
k tó ry  nakreś lił przed 8 miesią­
cami X X V  Zjazd KPZR oraz 
niedawnych decyzji dotyczą­
cych planu 5-letniego podję 
tych  na ostatnim  posiedzeniu 
Kom ite tu  Centralnego p a rtii 
jesiennej sesji parlamentu.

Powszechnej akceptacji poli­
ty k i wewnętrznej i zagranicz­
nej KPZR towarzyszyło zado­
wolenie z poważnych ekono­
micznych i socjalnych sukce­
sów osiągniętych w pierwszym 
roku po X X V  Zjeździe oraz sa­
tysfakcja z ogromnego wkładu 
ZSRR w  umocnienie pokoju i 
m iędzynarodowej współpracy, 
w  konsekwentną walkę o zaha' 
mowanie wyścigu zbrojeń, do­
prowadzenie do ogólnego roz­
brojenia, a tym  samym zapew­
nienie ludzkości trw a łych  pod­
staw bezpieczeństwa i pom yśl­
nej przyszłości.

CE N TR ALN YM I imprezami 
obchodów by ły  defilada w o j­
skowa i m anifestacja mas pra­
cujących stolicy K ra ju  Rad. Na 
Placu Czerwonym panował 7 
bm. szczególnie uroczysty na­
stró j. Płac przybrano flagam i 
i herbam i wszystkich repub lik  
związkowych. Na budynku na­
przeciw K rem la w id n ia ł w ie lk i 
po rtre t Lenina.

O godzinie 8 czasu warszaw­
skiego na plac p rzyby li ow acyj­
nie w ita n i: Leonid Breżniew, 
N iko ła j Podgórny, A leksie j K o­
sygin i  in n i przywódcy KC  
KPZR i rządu radzieckiego. Za 
ję li oni miejsca na trybunie 
Mauzoleum Lenina.

Rozpoczęła się defilada w o j­
skowa. Z K rem la na odkrytym  
samochodzie wyjeżdża członek 
B iura  Politycznego KC  KPZR, 
m in ister obrony ZSRR marsza­
łek D im it r i j Ustinow. Po przyję 
ciu raportu od dowodzącego de 
filadą  gen. p łk . W ład im ira  Go­

worowa, m in ister dokonuje 
przeglądu gotowych d0 defila ­
dy wojsk, pozdrawia żołnierzy. 

(Dokończenie na str• 3)

Amerykański statek
i  niebezpiecznym ładunkiem
dryfuje na Atlantyku

8.11. N O W Y  J O R K  P A P . W  o d ­
le g ło ś c i 600 m i l  o d  w y b r z e ż y  a m e  
r y  k a ń s k ic h  d r y f u je  n a  A t la n t y k u  
s ta te k  a m e ry k a ń s k i  „ S e a t t le ”  o 
ła d o w n o ś c i 11 499 to n .  J a k  o ś w ia d ­
c z y ł  p r z e d s ta w ic ie l a r m a to r a ,  s ta ­
te k  p o s ia d a  „ n ie z w y k le  n ie b e z p ie ­
c z n y  ła d u n e k ,  je d n a k ż e  n ie  p o d a ł 
o n  b liż s z y c h  s z c z e g ó łó w . „ S e a t t le ”  
n ie  n&oże p o ru s z a ć  s ię  o w ła s n y c h  
s i ła c h , p o n ie w a ż  p o ż a r , k t ó r y  w y ­
b u c h ł  w  m a s z y n o w n i,  z n is z c z y ł s i l  
n i k  n a p ę d o w y . S t ra ż  p rz y b rz e ż n a  
U S A  w y s ła ła  h o lo w n ik ,  k t ó r y  za ­
p r o w a d z i u s z k o d z o n y  s ta te k  do  
n a jb l iż s z e g o  p o r tu .

Załoga s/s „Szczecin" była pierwsza

'omnik Czynu Polaków
-  naszym wspólnym działam

TEN POMNIK powstanie w Szczecinie. Powstanie w mieście, naj­
bardziej na zachód i północ wysuniętym w kraju, gdzie Odra po­
daje rękę Bałtykowi. W mieście, którego losy ważyły się od Jałty 
po Poczdam i które jesł symbolem przyjaźni między narodami, krzep­
nącej w ogniu wspólnych bitew i morzu przelanej krwi. W mieście, 
gdzie przed tysiącem lat wojowie Chrobrego bili słupy graniczne, 
a dziś spływają na wodę najnowocześniejsze statki świata.

To w Szczecinie właśnie zrodziła się idea uczczenia wielkiego 
czynu Polaków. Ludzi, którzy na zgliszczach swej przeszłości, na gru­
zach fabryk i miast rozpoczęli budowę nowego państwa. Państwa 
mocnego ekonomicznie i sprawiedliwego społecznie, w którym nie 
ma miejsca na ucisk i wyzysk człowieka. Było to zadanie na miarę 
czasów, w których żyło pokolenie naszych ojców. I zadanie to zo­
stało zrealizowane.

To właśnie w Szczecinie wzbiją się w niebo prastare, piastow­
skie orły z wieHciego, stalowego postumentu. Ten monyment bę-

(Dokończenie na str. 2)

Szczecińskie ofeclcdy
59 rocznicy
Wielkiego Października
♦  Wieńce pod Pomnikiem 

Wdzięczności
♦  Uroczystości w szkołach

W STO LICY Pomorza Zachód 
niego, podobnie ja k  i  w  całym 
k ra ju , bardzo uroczyście obcho­
dzono 59 rocznicę W ie lk ie j Soc­
ja lis tycznej R ewolucji Paździer­
nikowej. Społeczeństwo Szcze­
cina złożyło hołd ideom W ielk ie  
go Października, uczciło pamięć 
działaczy rewolucyjnych i żoł­
nierzy radzieckich poległych w  
walkach o wyzwolenie nad- 
odrzańskiej ziemi, dało wyraz 

(Dokończenie na sir. 2)

Uroczyste spotkanie
w Konsulacie
Generalnym ZSRR
W SOBOTĘ po południu w  

Konsulacie Generalnym ZSRR 
w  Szczecinie odbyło się uroczy­
ste spotkanie, w  któ rym  uczest­
n iczyli przedstawiciele władz po 
litycznych i adm in istracyjnych 
oraz społeczeństwa z pięciu wo­
jewództw  objętych działalnością 
Konsulatu: szczecińskiego, ko­
szalińskiego, zielonogórskiego, 
pilskiego i gorzowskiego.

Nasze województwo reprezen 
tow a li członkowie Egzekutywy 
KW  PZPR z I  sekretarzem K W  
Januszem Brychem, władz ad­
m in istracyjnych z wojewodą 
szczecińskim Jerzym Kuczyń­
skim  oraz przedstawiciele 
świata pracy, pracownicy ku l­
tu ry , nauki, wojska, organiza­
c ji politycznych i społecznych, 
gospodarki m arskiej. Obecni 
b y li także przedstawiciele p la­
cówek konsularnych CSRS, 
NRD i Kuby.

Konsul generalny ZSRR W. I. 
Owczarow podkreślił w  swym 
wystąpieniu rolę, jaką odegrała 
Rewolucja w  dziejach ludzko­
ści, w  powstaniu wspólnoty so­
cja listycznej. Przedstaw ił osiąg­
nięcia K ra ju  Rad, wspólne 
tradycje w a lk  robotniczych, 
k tóre zb liży ły  nasze naro­
dy. Na zakończenie konsul ge­
neralny W asilij Owczarow 
przekazał mieszkańcom Ziem i 
Szczecińskiej i  sąsiednich wo je­
wództw gratulacje i życzenia 
sukcesów w  realizacji celów 
wytyczonych przez V I I  Zjazd 
PZPR.

Uczestnicy spotkania złożyli
\ ręce konsula generalnego 

ZSRR W. I. Owczarowa serdecz 
ne, b raterskie pozdrowienia i 
życzenia dla narodu radzieckie­
go-

W NUMERZE: ♦  Wojna, marynarze, bunt ♦  Ucz się i bądź aktywny ♦  Odpowiadają na krytykę ♦  Milion samochodów
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Szczecińskie obchody
Wielkiego Października

(Dokończenie ze str. 1)

braterskich uczuć dla narodów 
Zw iązku Radzieckiego, z k tó ry ­
mi łączą nas w ięzy przyjaźn i i 
b lisk ie j współpracy.

W  S O B O T Ę  p rz e d  P o m n ik ie m  
W d z ię c z n o ś c i z a p ło n ę ły  z n ic z e . Ż o ł ­
n ie rz e  p o ls c y  i  ra d z ie c c y  z a c ią g ­
n ę l i  w a r t y  h o n o ro w e .  W  p o łu d n ie  
p r z y b y ły  t u  d e le g a c je  z a k ła d ó w  
p r a c y ,  s t r o n n ic tw  p o l i t y c z n y c h ,  o r ­
g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h  i  m ło d z ie ż y , 
b y  z ło ż y ć  w ie ń c e  i  w ią z a n k i  k w ia -

O b e c n l b y l i  p r z e d s ta w ic ie le  W o ­
je w ó d z k ie g o  K o m i te tu  F r o n t u  J e d ­
n o ś c i N a r o d u  z  s e k re ta rz e m  K W  
P Z P R  K a z im ie rz e m  C y p r y n ia k ie m  
o ra z  p r z e d s ta w ic ie le  p la c ó w e k  k o n ­
s u la rn y c h  w  S z c z e c in ie :  k o n s u l ge ­
n e r a ln y  Z S R R  W a s i l i j  i .  O w c z a -  
r o w ,  k o n s u l g e n e r a ln y  C S R S  M i ­
r o s la v  V in s z , k o n s u l g e n e r a ln y  
N R D  D ie te r  S to rc h , k o n s u l  R e p u b li  
k i  K lu b y  D io n is io  L o z a n o  V e rg e r .

P o  o d e g r a n iu  h y m n ó w  n a r o d o ­
w y c h  Z S R R  i  P o ls k i w ie ń c e  z ło ­
ż y ły  d e le g a c je : W K  F J N , k o n s u la ­
t ó w  g e n e r a ln y c h  Z S R R , C SR S i  
N R D , K o n s u la tu  R e p u b l ik i  K u b y ,  
U rz ę d u  M ie js k ie g o ,  lż  D y w iz j i  
Z m e c h a n iz o w a n e j im .  A r m i i  L u d o ­
w e j ,  Z W T P P R , W R Z Z , Z B o W iD  i  
F e d e r a c j i  S Z M P . W ie ń c e  i  w ią z a n ­
k i  k w ia tó w  z ło ż y l i  ta k ż e  p rz e d s ta w i 
c ie le  s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d ó w  p r a c y  
o ra z  h a rc e rz e .

U ro c z y s to ś ć  z a k o ń c z y ło  o d e g ra n ie  
( » M ię d z y n a ro d ó w k i” .

59 R O C Z N IC Ę  R e w o lu c j i  P a ź d z ie r ­
n ik o w e j  o b c h o d z o n o  ta k ż e  w  szcze­
c iń s k ic h  s z k o ła c h  ś r e d n ic h .  C ie k a ­
w ie  z a p re z e n to w a ło  s ię  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e  n r  11, p r z y g o to w u  
ją c  z t e j  o k a z j i  w ie c z o rn ic ę .  M ło ­
d z ie ż  k la s  I I I  p r z e d s ta w iła  p r o ­
g r a m  p o e ty c k i,  s k ła d a ją c y  s ię  z 
w ie r s z y  p o e tó w  r o s y js k ic h  i  ra d z le c  
k ic h .  P o m y s ło w o  d o b r a n y  p o d k ła d  
m u z y k i  p o w a ż n e j ( m . in .  C h o p in a )  
p o d n o s i ł  w a lo r y  w id o w is k a .  N a  
w ie c z o rn ic y  w y s tą p i ł  w o k a ln y  zes­
p ó ł  d z ie w c z ę c y . M ło d z ie ż  u m ie ję t ­
n ie  p r z y g o to w a ła  tę  u ro c z y s to ś ć , o 
c z y m  ś w ia d c z y ły  z a s łu c h a n e  tw a ­
rz e  1 g o rą c e  o k la s k i ,  n a g ra d z a ją c e  
w y k o n a w c ó w . O r g a n iz a to r z y  im p r e ­
z y  » p o tk a l i  s ię  z u z n a n ie m  k o le ż a -  

* k o le g ó w  o ra z  g ro n a  p e d a g o -

_  T  f T  9  W  fkr z i  J J J J  *
t  f  t  S L t  Ł |  f u  o

Ł A  I
REPREZENTACYJNY Zespół F lo ty  B a łtyck ie j ZSRR podczas 

wczorajszego występu w  naszym mieście. (Fot.: Z. Jodkowski)

Uroczysty koncert Reprezentacyjnego 
Zespołu Floty Bałtyckiej ZSRR

W CZORAJ W  sali k ina  „P ro - S tru ją c y c h  s c e n y  w a lk  w o je n n y c h
mień”  odbył się koncert Repre- £ryaczh. w taneach charakterystycz- 
zentacyjnego Zespołu F lo ty  Ba ł •
tyck ie j ZSRR. P rzyby li nań Z n a k o m ita  m u z y k a ln o ś ć  ze s p o łu , 
przedstawiciele w o jew ódzkie j »¿«"y
instancji pa rty jne j z sekreta- (s o l iś c i:  F io d o r  P a n k ó w , W ła d im ir  
rzem K W  PZPR Stefanem Ja- Z u k ó w  Dm ltrlj J u r in o w ,  W ik t o r  
nusiewiczem oraz w ładz adm i- pioV. S z u rg o w ic z . J e w g ie
lu s tracy jn ych  z wojewodą Je-

W  zwiqzku i  katastrofą 

kolejową pod Częstochową

Wyrazy współczucia
od przywódców ZSRR

I  S E K R E T A R Z  
K O M IT E T U  C E N T R A L N E G O  
P O L S K IE J  Z J E D N O C Z O N E J  
P A R T I I  R O B O T N IC Z E J  
T O W A R Z Y S Z  E D W A R D  
G IE R E K

P R E Z E S  R A D Y  M IN IS T R Ó W  
P O L S K IE J
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J
L U D O W E J
T O W A R Z Y S Z  P IO T R  
J A R O S Z E W IC Z

W A R S Z A W A

W  im ie n iu  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  
K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o , R a d y  M in is t r ó w  
Z S R R  i  n a s z y m  w ła s n y m  w y r a ż a ­
m y  g łę b o k ie  w s p ó łc z u c ie  w  z w ią z ­
k u  z k a ta s t r o fą  k o le jo w ą  w  o k o ­
l ic a c h  C z ę s to c h o w y , k tó r a  p o c ią g ­
n ę ła  za s o b ą  o f ia r y  w  lu d z ia c h .

P r o s im y  o p rz e k a z a n ie  szcze re g o  
w s p ó łc z u c ia  r o d z in o m  o f ia r  k a t a ­
s t r o f y .

L E O N ID  B R E Ż N IE W  
> A L E K S IE J  K O S Y G IN  

M o s k w a  —  K r e m l 
6 l is to p a d a  1976 r

rzym  Kuczyńskim  na czele.
Z E S P Ó Ł , is tn ie ją c y  od  1939 r o ­

k u ,  z a ło ż o n y  w  L e n in g r a d z ie  i  z 
m ia s te m  ty m  n a d a l z w ią z a n y , p r e ­
z e n tu je  w y s o k i  p o z io m  a r ty s t y c z ­
n y ,  m a ją c  w  r e p e r tu a r z e  n ie  t y l ­
k o  p ie ś n i m a r y n a r s k ie  1 w o js k o ­
w e , le c z  r ó w n ie ż  u t w o r y  k la s y c z ­
n e  i  f r a g m e n ty  o p e r .  R e p re z e n ta n ­
c i F lo t y  B a ł t y c k ie j  Z S R R  k o n c e r ­
t u ją  n a  c a ły m  ś w ie c ie .  W y s tę p o ­
w a l i  m . in .  w  C SR S. N R D , F in ­
la n d i i ,  F r a n c j i .  B e lg i i .  H o la n d ii .  S y  
r i i .  W  P o ls c e  b a w ią  p r z y  o k a z j i  
w iz y t  s ta tk ó w  o ra z  z to u rn e e s  
k o n c e r to w y m i. O b e c n y , d w u ty g o d ­
n io w y  p o b y t  ze s p o łu  z a k o ń c z y  s ię  
w y s tę p e m  w  w a r s z a w s k ie j S a li 
K o n g re s o w e j.

P o d c z a s  w c z o ra js z e g o  2 ,5 -g o d z in -  
n e g o  k o n c e r tu ,  z w ią z a n e g o  te m a ­
ty c z n ie  z 50 r o c z n ic ą  R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j ,  u s ły s z e l iś m y  sze­
r e g  lu d o w y c h ,  ż o łn ie r s k ic h  i  m a ­
r y n a r s k ic h  p ie ś n i,  ś p ie w a n y c h  
p rz e z  8 8 -o so b o w y  c h ó r  z to w a r z y ­
s z e n ie m  16 -o so b o w e j o r k ie s t r y .  W y  
s tą p i ła  r ó w n ie ż  g ru p a  ta n e c z n a  w  
b a rd z o  c ie k a w y c h  u k ła d a c h ,  Ł lu -

n i j  T ia p k in ,  M ic h a i ł  L o w ik o w ) ,  a b ­
s o lu tn e  z g r a n ie  c h ó ru  i  o r k ie ­
s t r y  —r- w s z y s tk o  to  z ło ż y ło  s ię  na 
w y s o k ie j  ja k o ś c i  k o n c e r t ,  b a rd z o  
g o rą c o  p r z y jm o w a n y  p rz e z  s łu c h a  
c zy .

W y s tę p  o d b y w a ł  s ię  p o d  b a tu tą  
k ie r o w n ik a  a r ty s ty c z n e g o  Z e s p o łu  
F lo t y  B a ł t y c k ie j  Z S R R , d y r y g e n ­
ta , k o m p o z y to ra ,  z a s łu ż o n e g o  a r t y ­
s ty  L i t e w s k ie j  S o c ja l is ty c z n e j  R e­
p u b l i k i  R a d z ie c k ie j — G r ig o r i ja  
A jr a p le t ja n c a .

U f)

Delegacja PHI
rozpoczyna wizytę w ZSRR

niesienie jakości ł  efektywności 
gospodarowania) a tym  samym 
dalszego wzrostu poziomu życia 
ludz i radzieckich.

Daleko idąca zbieżność g łów ­
nych założeń naszego program u 
z programem kom unistów ra­
dzieckich oraz czołowa pozycja

(Dokończenie ze str. I)
k i  p a ń s tw  s o c ja l is ty c z n y c h ,  o p a r ty  
n a  le n in o w s k ie j  k o n c e p c j i  p o k o jo ­
w e g o  w s p ó ł is tn ie n ia ,  u m o c n i ł  i  u -  
g r u n to w a ł  w y s o k i  a u to r y t e t  P o ls k i 
n a  a re n ie  m ię d z y n a r o d o w e j.

„ P o ls k a  Z je d n o c z o n a  P a r t ia  R o ­
b o tn ic z a  — m ó w i ł  E d w a rd  G ie re k  
w  d n ia c h  o b c h o d ó w  ju b i le u s z u  30- 
le c ia  P R L  — i  c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  
p o ls k ie  s o l id a r y z u je  s ie  w  p e łn i  z 
le n in o w s k im  k u rs e m  p o l i t y k i  za- ZSRR w  naszych kontaktach 
S S SSS f1 gospodarczych z zagranicą, de-
l is ty c z n y c h ,  b u m a n is ty c z n y c b  id e a -  cydują O szczególnej wadze 
łó w ,  g w a ra n c ję  p o k o jo w e j  p rz y s z -  wzajemnej koordynacji poczy- 
a c,J S i i £ i S  T T » : V 4  Pogłębiania i udo
ró d  n o is k i  o d n o szą  sie z s z a c u n -  skonalama kooperacja i  specja- 
k ie m  i  u z n a n ie m  d la  w ie lk ie g o  lizac jL  produkcji, nie mówiąc 

‘wS iii^LwScf^tówaTzyiz1 S £ , i u o potrzebie stym ulowania 
n id  B r e ż n ie w ” . nowych, wyższych fo rm  m te-

W IZ Y T A  delegacji pa rty jn o - grac ji socjalistycznej, do k tó - 
państwowej PR L w  Zw iązku rv< *  zaliczyć należy np. wspól- 
Radzieckim, będąca prawdziwą ne planowanie i  wspólną re a li- 
w izytą p rzy jac ió ł u przyjació ł, zację ważnych przedsięwzięć 
będzie ko le jnym  ważnym im pu l gospodarczych, w  tym  m.in. in ­
sert! na drodze dalszego zacieś- wostycjł w  dziedzinie rozwoju 
niania i rozszerzania wspólpra- surowcowej. Dalszy roz-
ćy pomiędzy PZPR i KPZR, po 
między obu państwami i  naro­
dami.

Jej rangę i znaczenie podno­
si dodatkowo fakt, iż następu­
je  ona pod koniec pierwszego 
roku rea lizac ji społeczno-ekono­
micznego programu rozwoju 
k ra ju , wytyczonego na V I I  Zjeź 
dzie Polskiej Zjednoczonej Par­
t i i  Robotniczej, u progu nowe­
go, dziesiątego planu 5-letniego, 
zatwierdzonego w  tych dniach 
przez parlam ent ZSRR, planu, 
którego realizacja powinna przy 
nieść dalsze zwiększenie potęgi 
ekonomicznej K ra ju  Rad, pod­

w ó j te j bazy jest zagadnieniem 
o kap ita lnym  znaczeniu dla gos 
podarki naszego k ra ju , daje 
nu » bowiem jedyną i niepow­
tarzalną szansę s tab ilizac ji do­
staw podstawowych surowców 
dla szybko rozw ija jących się 
przem ysłów przetwórczych Pol­
ski, uniezależniając nas do wa­
hań kon iunktura lnych i trudno 
ści gospodarczych tak charakte­
rystycznych dla rynku  kap ita ­
listycznego.

Tragiczny wypadek
siatkarzy Avii Świdnik

W  N IE D ZIE LĘ  wieczorem 
pod Lub linem  doszło do tragicz 
nego w  skutkach wypadku d ro ­
gowego. Samochód osobowy, 
k tó rym  z meczu w  Sosnowcu 
wracało k ilk u  s iatkarzy A v ii 
Ś w idn ik, zderzył się z autobu­
sem M PK. W w yn iku  zderze­
n ia dw a j zawodnicy: 27-letni 
Zdzisław Pyc oraz 24-le tni Hen­
ry k  S iennicki ponieśli śmierć 
na miejscu. Tadeusz Ska liński 
w  stanie ciężkim  odwieziony zo 
s ta ł do szpitala, a czw arty sia t­
karz — Lech Łasko, uległ le k ­
k im  obrażeniom.

„Leną“ do Świnoujścia

Nowe imiona dla wodolotów
„Wala”, „ .L id a ”  „L e n a ” , „ Iw o -  w rę c z o n o  r ó w n ie ż  n a g r o d y  z w y -  

n a "  S v l w i a ”  M a r z o n a ”  A -  p le b is c y tu  o g ło s z o n e g on a  , „ o y i w i a  , .^ m a r z e n a  , „ a -  p rz e z  n a jp o p u la r n ie js z e  n a  W y b rz e -  
d n a n a  ,  „K a im a  i  „D a r ia  —  ż u  „ S tu d io  B a ł t y k ” . P le b is c y t  te n  
t a k i e  i m i o n a  n o s z ą  o d  w c z o r a j  p r o w a d z i l i  p rz e z  c a ły  r o k  d w a j  
w ? 7 v s t k io  w o d o l o t v  Z e c r ln p i  n a s i k o le łte y  « :  S z c z e c iń s k ie j R o z -W S z y s iK ie  w o o o t o t y  ¿ .e g iu g l  g ło ś n l P R  r e d  re d  K a z im ie rz  T o m
Szczecińskiej, a uroczystość na- e z y k  i  H e n r y k  U rb a ś , k tó r z y  o- 
dania „Kom etom ”  i  „M eteo- trzymali od radiosłuchaczy a ż  787 

rom ”  nowych nazw odbyła się pr£ £ 5 '® '  nagrod,, _  teiplatny 
wczoraj na Dworcu M orskim , d w u o s o b o w y  bilet na w s z y s tk ie  
Przybyło na nią w ie lu  miesz- J e d n o s tk i „białej f l o t y ” , ważny przez
kańców naszego m iasta oraz „ 7____ . , . s ty n a  S k o w ro n ,  d r u g ą  zaś  —  H e -
licznie zaproszeni goście. Jena P a s tę p s k a  ze S łu p s k a .

O  G O D Z . 11 m a tk i  c h rz e s tn e  Jed W o d o lo ty  Ż e g lu g i S z c z e c iń s k ie j 
n o s te k  „ b ia łe j  f l o t y ” , c z ło n k in ie  są d z iś  n a jp o p u la r n ie js z y m i s ta tk a  
o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h  w  P o l-  m i  k o m u n ik a c j i  w o d n e j.  W  ty m  
sce i Z S R R , z a ję ły  m ie js c a  p r z y  r o k u  p r z e w io z ły  o n e  a ż  360 ty s .  
t r a p a c h  w o d o lo tó w ,  p r z y c u m o w a -  p a s a ż e ró w . P ły w a m y  n im i  n ie  t y l ­
n y c h  d o  n a b rz e ż a  B u lw a r u  P ia s tó w  k o  d o  Ś w in o u jś c ia ,  a le  r ó w n ie ż  do  
s k ie g o , p ię k n ie  n a  te n  d z ie ń  u d e -  K o ło b rz e g u  c zy  U s tk i  o ra z  d o  Sas 
k o r o w a n y c h  f la g a m i k o d u  m o r -  s n ltz ,  U e c k e rm u e n d e , S t ra ls u n d u . 
s k ie g o . N a s tę p n ie  h o n o r o w a  m a tk a  S ta te c z k i te  r ó w n ie ż  w o ż ą  p a sa że - 
c h r  e s tn a , p r a c o w n ic a  Ż e g lu g i  r ó w  p o  m o r z u .  J u ż  w k r ó tc e  a rm a  
S z c z e c iń s k ie j -E lż b ie ta  W a c ła w  o d -  t o r  w z b o g a c i s ię  o d w ie  n a s tę p n e  
c z y ta ła  u ro c z y s ta  f o r m u łę  n a d a n ia  je d n o s tk i ,  z k t ó r y c h  je d n a  z n a j-  
im io n .  d u je  s ię  w  d ro d z e  d o  S z c z e c in a .

P o d cza s  w c z o ra js z e j u r o c z y s to ś c i (a w a )

Pomnik Czynu Polaków
(Dokończenie ze str. 1)

dzie czymś więcej nii wizję wielkiego ortysty. Będzie symbolem dzi­
siejszej rzeczywistości miasta, w którym polska flaga łopocąc na 
wietrze wita marynarzy z całego świata.

Pomnik Czynu Polaków powstanie na Jasnych Błoniach w miej­
scu, gdzie łączą się z Parkiem Kasprowicza. Ta właśnie tu, przed 
trzydziestu laty ojcowie i matki dzisiejszych szczecinian rzucili świa­
tu dumne hasło: „Trzymamy straż nad Odrą”, Oznaczało ono dla 
nich: Szczecin był polski, jest polski i polski pozostanie. To nic, ie 
jest dziś jednym rumowiskiem. Nasze ręce i nasz wysiłek sprawi, 
że będzie jeszcze piękniejszy niż przed wiekami. To jest nasze 
miasto i nasz dom". I swego słowa dotrzymali, a dzisiejsza rzeczy­
wistość na pewno przekroczyła ich najśmielsze marzenia...

Idea budowy Pomnika Czynu Polaków -  symbolu naszej ludowej 
państwowości, zrodzonej wysiłkiem jednego pokolenia sprawiia, że 
wiele szczecińskich serc zabiło w żywszym rytmie. Wystawiony w Mu­
zeum Historii Miasta projekt, autorstwa wybitnego artysty, twórcy 
wielu monumentów prof. Gustawa Żemły, przemówił do umysłów 
I wyobraźni. Taki pomnik powstać musi wysiłkiem całego społe­
czeństwa.

I oto przedwczoraj zapał wszystkich szczecinian przyoblekł się w 
kształt materialny. Dowódca masowca PŹM, statku noszącego imię 
naszego miasta, s/s „Szczecin”, kpt ż.w. Andrzej Rogucki przekazał 
na ręce prezydenta miasta dar załogi: kwotę 2 300 zł na fundusz 
budowy Pomnika Czynu Polaków.

— Decyzję tę -  powiedział kpt. Rogucki -  podjęliśmy z myślą 
o uczczeniu wysiłku wszystkich Polaków w odbudowie Ojczyzny, 
a szczególnie tych -  z Ziem Zachodnich i naszego pięknego por­
tu macierzystego -  Szczecina. Pomnik Czynu Polaków symbolizować 
będzie także wysiłek ludzi morza w budowie Polski silnej na morzu.

Pierwsza cegiełka i apel do wszystkich przedsiębiorstw Szczecina 
sprawiły, że w ślad za marynarzami s/s „Szczecin" poszli pracow­
nicy największego armatora polskiego, właściciela 125 statków Pol­
skiej Żeglugi Morskiej. Przekazując na ten fundusz 30 tys. zł dy­
rektor naczelny PŹM Ryszard Karger powiedział:

— Chcemy w ten sposób wyrazić szacunek dla ludzi, którzy od­
budowali Polskę Ludową, stworzyli socjalistyczną Ojczyznę, podnieśli 
ze zgliszcz i gruzów Ziemie Zachodnie i nasz piękny Szczecin. Prag­
niemy w ten sposób przyczynić się do umocnienia j pomnożenia 
dorobku społeczno-ekonomicznego rozpoczętego przed 31 laty przez 
szczecińskich pionierów, a szczególnie dla upamiętnienia Ich wy­
siłku w umocnieniu władzy ludowej. Dar, jaki przekazujemy w od­
powiedzi na apel Towarzystwa Przyjaciół Szczecina, został wygospo­
darowany I zaoszczędzony przez załogi statków we współzawodnic­
twie na morzu. Niech ta skromna fundacja będzie wyrazem mary­
narskiego wkładu w budowę monumentu symbolizującego wysiłek 
ludzi, którzy od zarania Polski Ludowej w ofiarnym trudzie przy­
czyniali się do jej rozkwitu.

Prezydent Szczecina Jan Stapyra, dziękując za ten dar, wyraził 
głębokie przekonanie, że zapoczątkuje on drugi, realizacyjny etap 
budowy pomnika. Jest to jeszcze jeden dowód prawdziwego przy­
wiązania do swego miasta ze strony szczecińskich ludzi morza, 
znanych ze swojej ofiarności i społecznej aktywności.

Jest coś, co w tej skromnej uroczystości urasta do rangi symbolu. Łań­
cuch społecznej aktywności przy budowie Pomnika Czynu Polaków 
w morskim Szczecinie otwiera załoga statku noszącego imię tego 
miasta I ludzi morza. „Marynarze byli pierwsi” — odnotuje ten 
fakt przyszły historyk miasta. Za nimi jednak -  na pewno -  pójdą 
inni.

(ten)

P o s ie d ze n ie  
W o je w ó d z k ie g o  

Zespołu Poselskiego
W  UB. SOBOTĘ pod prze­

wodnictwem  I  sekretarza K W  
PZPR w  Szczecinie Janusza 
Brycha obradował W ojewódzki 
Zespół Poselski. Podczas posie­
dzenia omówiono sytuację spo­
łeczno-polityczną i gospodarczą 
k ra ju  oraz zatwierdzono plan 
pracy zespołu do końca br. i 
na rok 1977.

Z a ł o g a
m/s „Budowlany"
u r a t o w a ć  a
3 duńskich chłopców

D O  P O L S K IE J  Ż e g lu g i M o r s k ie j  
n a d s z e d ł te le g ra m  o d  d o w ó d c y  s ta t ­
k u  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to r a  m /s  
„ B u d o w la n y ”  k p t .  ż .w . D a n u ty  
W a la s - K o b y l iń s k ie j,  k tó r a  p is z e  
m . i n . :  „7  b m . p o d c z a s  p rz e jś c ia  
p rz e z  C ie ś n in y  D u ń s k ie  n a  w y s o k o ­
ś c i N a s k o v , s ta te k  m /s  „ B u d o w la ­
n y ”  u d z ie l i ł  p o m o c y  3 d u ń s k im  
c h ło p c o m , k tó r z y  o d  w ie lu  g o d z in  
d r y fo w a l i  w e  m g le  n a  m a łe j  łó d c e  
w z y w a ją c  p o m o c y . N a w ią z a l iś m y  
łą c z n o ś ć  ze s ta c ją  p i lo to w ą .  D o  cza­
su  p r z y b y c ia  p i ło tó w k l  w z ię l iś m y  
w y c z e rp a n y c h  c h ło p c ó w  n a  p o k ła d , - 
z a p e w n ia ją c  im  n ie z b ę d n ą  o p i fk ę .  
W ła d z e  d u ń s k ie  z ło ż y ły  n a m  s e r ­
d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  za  p r z e p r o ­
w a d z e n ie  a k c j i ,  w  k tó r e j  szcze g ó l­
n ie  w y r ó ż n i l i  s ię  I I  o f ic e r  T a d e u sz  
B ą b c z y ń s k i ł  s t. m a r y n a rz  A l f r e d  
K o n ie c z n y ” .

S ta te k  m /s  „ B u d o w la n y ”  w y s z e d ł 
6 b m . z e  S z c z e c in a , u d a ją c  s ię  z  
w ę g le m  d o  p o r tó w  w ło s k ic h .  J e s t 
t o  je g o  19 re js-. ( jg )

Wyjaśnienie
O D  r z e c z n ik a  p ra s o w e g o  P o l it e c h  

n ł k l  S z c z e c iń s k ie j o t r z y m a l iś m y  n a  
s tę p u ją c e  p is m o :

S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e , w  
im ie n iu  J M  R e k to r a  1 s p o łe c z n o ś c i 
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j d z ię k u ję  
za m iłe  s ło w a  n a  te m a t  o s ią g n ię ć  
n a s z e j u c z e ln i.  z a m ie s z c z o n e  w  
d n iu  SO.X.1970 r .  w  w a s z y m  .o rg a n ie  
n a  k o lu m n ie  p o ś w ię c o n e j X X X - le -  
c iu  P S . . . y

P rz y  o k a z j i  le d n a k  d o no szę , że 
w k r a d ł  s ię  d o  te g o  m a te r ia łu  j e ­
d e n  is to tn y  b łą d  O tó ż  p o d a je c ie , 
że P S  d o s ta rc z y ła  g o s p o d a rc e  n a r o ­
d o w e j 27 069 a b s o lw e n tó w . T y m ­
cza se m  o g ó ln a  s u m a  a b s o lw e n tó w  
w y n o s i  15 627 (s ta n  n a  d z ie ń  15 l i p -  
c a  1976 r . )  w  ty m  m ie ś c i s ię  2 641 
a b s o lw e n tó w  s tu d ió w  d la  p r a c u ją ­
c y c h  i  467 a b s o lw e n tó w  s tu d ió w  
p o d y p lo m o w y c h '.

Z  w y ra z a m i s z a c u n k u  
r z e c z n ik  p ra s o w y  PS  

R . K A R L IŃ S K I
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Powszechna akceptacja
polityki KPZR

Rekordowe 
zbiory w ZSRR

8.11. M O SKW A PAP. Radziec 
k ie  ro ln ic tw o zanotowało w  tyra 
roku  rekordow y urodzaj. Do l i ­
stopada z pó l zebrano 220 m in 
ton zbóż. Do magazynów pań­
stwowych dostarczono ponadto 
91,7 m in  ton ziarna kukurydzy 
i  ryżu, k tórych sprzęt jest na 
po łudn iu  kontynuowany.

W bież. 5-latce na rozwój ro l­
n ic tw a przeznacza się 170 m ld 
ru b li,  podczas gdy w  całym o- 
kresie porew olucyjnym  zainwe 
stowano 320 m ld. Nakłady, k tó ­
re  w  ciągu dwóch ostatnich 5- 
la tek  znacznie wzrastały, zaczy­
nają owocować.

Po chińskiej eksplozji

R a d io a k ty w n o ś ć
w Szwajcarii

G E N E W A  P A P . W e d łu g ,  o f ic ja l ­
n e g o  k o m u n ik a tu  o g ło szo n e g o  w  
s o b o tę  w  B e rn ie ,  e k s p lo z ja  c h iń ­
s k ie j  b o m b y  a to m o w e j z 26 w rz e ś ­
n ia  b r .  s p o w o d o w a ła  w z ro s t  r a d io ­
a k t y w n o ś c i  a tm o s fe ry c z n e j w  
S z w a jc a r ii ,  n a  szczę śc ie  n ie g ro ź n y  
d la  lu d n o ś c i.  K o m u n ik a t  d o d a je , 
że  m a s y  ra d io a k t y w n e g o  p o w ie t r z a  
d o ta r ły  d o  S z w a jc a r i i  6 p a ź d z ie r ­
n ik a .

♦  W  s o b o tę  z a k o ń c z y ! o f i ­
c ja ln ą  w iz y tę  w  H is z p a n i i  m i­
n is te r  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  i  
g o s p o d a r k i m o r s k ie j  P R L  Je­
r z y  O ls z e w s k i. P o d p iś a l o n  z 
h is z p a ń s k im  m in is t r e m  h a n d lu  
Jose  I la d o  p o ro z u m ie n ia , zna cz  
n ie  ro z s z e rz a ją c e  z a k re s  w y ­
m ia n y  h a n d lo w e j m ię d z y  o b u  
k r a ja m i .  P o ls k a  z a k u p i w  H ls z  
p a n i i  u rz ą d z e n ia  p rz e m y s ło w e  
i  w y r o b y  h u tn ic z e  w a r to ś c i 
7 m il ia r d ó w  pe se t. H is z p a n ia  
d o s ta rc z y  te ż  n o w o c z e s n ą  b a ­
zę k o n te n e ro w ą  d la  p o r tu  w  
G d y n i.  P o ro z u m ie n ia  p r z e w i­
d u ją  p o n a d to  z a k u p  n a  r y n k u  
h is z p a ń s k im  d o  k o ń c a  b r .  a r t y  
k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  za 10—20 
m il io n ó w  d o la ró w . P o ls k a  b ę ­
d z ie  e k s p o r to w a ć  d o  H is z p a n i i  
ró ż n e  a r t y k u ły ,  j n .  in .  w ę g ie l.

K A N C L E R Z  S C H M ID T
0  Z A D A N IA C H  R Z Ą D U  R F N

♦  K a n c le rz  R F N  H e lm u t  
S c h m id t s p o tk a ł s ię  w  n ie d z e -  
lę  z o k rę g o w ą  d e le .g a . ia  S P D  
w  H a m b u rg u . O ś w ia d c z y ł o n  
s o c ja ld e m o k ra to m  z w ła s n e g o  
o k rę g u  w y b o rc z e g o , iż  w  de ­
k la r a c j i  r z ą d o w e j,  k tó r ą  w y ­
g ło s i 16 g r u d n ia ,  z a m ie rz a  s k o n  
c e n tro w a ć  s ię  n a  tr z e c h  -n a j­
w a ż n ie js z y c h  p u n k ta c h  d o ty ­
c z ą c y c h  p ro b le m  a t v k l  w e ­
w n ę t r z n e j:  rz ą d  fe d e ra ln y  m u ­
s i w  n a d c h o d z ą c e j k a d e n c j i  
s k o n s o lid o w a ć  sw e  p ra c e  g łó w  
n ie  n a d  z w a lc z a n ie m  b e z ro ­
b o c ia . p rz e z w v c ie ż a n ie m  w ie -  
lp le tn lo h  z a n ie d b a ń  w  d z ie d z i­
n ie  o ś w 'a tv  i w v k s z ta T e e n ia  
o ra z  d o p ro w a d z e n ie m  d o  p o ­
rz ą d k u  s n r a w y  r e n t ,  e m e r y tu r
1 u b e z p ie c z e ń  n a  w y p a d e k  
c h o ro b y .

W Ł O S K IE  P O C H O n - m n ^

O D  „ L O C K H E E D A ”

♦  K o m is ta  p a r la m e n tu  w ło ­
s k ie g o  u d a ła  s ie  w  n ie d z ie lę  
d o  U ^ A  w  c e lu  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  d o c h o d z e ń  w  z w ią z k u  z 
z a rz u te m  iż  a m e rv V a ń s k i k o n ­
c e rn  lo tn 'c z v  T.n k h ^ e d ”  w y ­
p ła c i ł  d u ż e  ła p ó w k i  t r z e m  b v -  
łv m  c z ło n k o m  rz ą d u  w ło s k ie ­
go . C l t r z e i  b y l i  r n ic W r o w łe  
'*v>arteeev m ie l i  w  z a m ia n  za 
te  p ie n ia c z e  nrzv> '?, ’ ę 'ć  ? ie  d o  
z a k u p u  p rz e z  w tr -c ł- t»  lo tn ic ­
tw o  w o i^ k c c re  g a ^ c t c tó w  - r o -

«-z->z f l^ m ę

(Dokończenie ze s ir. 1)

D i m i t r i j  U s t in o w  w y ­
g ło s i!  p rz e m ó w ie n ie , w k tó r y m  
m .m . o ś w ia d c z y ł,  że  o b ro n a  K r a ju  
R a d  je s t  m o c n a  w e  w s z y s tk ic h  je j  
o g n iw a c h . A r m ia  R a d z ie c k a  i  f lo t a  
w o je n n a  p e w n ie  s to ją  n a  s tra ż y  
s p r a w y  r e w o lu c j i ,  s o c ja l iz m u  i  p o ­
k o ju .

S k ła d  o s o b o w y  r a d z ie c k ic h  s i ł  
z b r o jn y c h ,  ś c iś le  z e s p o lo n y  z  p a r ­
t i ą  le n in o w s k ą ,  o d d a n y  s w e m u  n a ­
r o d o w i,  s ta łe  z n a jd u je  s ię  w  n a j ­
w y ż s z e j g o to w o ś c i b o jo w e j  i  w ra z  
z ż o łn ie r z a m i p a ń s tw  w s p ó ln o ty  soc 
ja l is t y c z n e j  Jes t g o tó w  z h o n o re m  
w y k o n a ć  s w ó j o b o w ią z e k  p a t r io ty c z  
n y  i  in te r n a c jo n a l is t y c z n y .

PRZEZ Plac Czerwony prze­
chodzą ko lum ny słuchaczy aka­
dem ii wojskowych, żołnierze 
D yw iz ji Tam ańskiej i innych 
jednostek, k tóre w s ław iły  się w  
w alkach z najeźdźcą h itle ro w ­
skim.

Defilada pokazuje wyraźnie, 
że s iły  zbrojne ZSRR są wypo­
sażone w  najnowocześniejszą 
broń. W  ślad za a rty le rią  na 
placu pojaw ia ją  się w yrzutn ie  
rakietow e w o jsk obrony prze­
ciw lotniczej. Na uzbrojeniu tych 
w o jsk znajdują się zdalnie k ie ­
rowane rak ie ty , m yśliwce prze­
chwytujące, współczesne środki 
radio lokacyjne. Na defiladzie 
pokazano różne rodzaje bojo­
we j techn ik i rakietow ej.

NASTĘPNIE rozpoczyna się 
m anifestacja mas pracujących 
M oskwy. Przed Mauzoleum m a­
nifestanci niosą ogromny por­
tre t Lenina. Na całej szerokości 
placu w idn ie ją  transparenty, 
mówiące o nienaruszalnej jed­
ności wspólnoty radzieckiej, je j 
zespoleniu z KPZR. Uczestnicy 
pochodu wyrażają gorącą apro­
batę dla uchw ał pa rtii.

Z  O K A Z J I  59 r o c z n ic y  W ie lk ie j  
- S o c ja l is t y c n e j  R e w o lu c j i  P a ż d z ie r  | 
n ik o w e j  w  k r e m lo w s k im  P a ła c u  
Z ja z d ó w  o d b y ło  s ię  7 b m . u ro c z y  
s te  p r z y ję c ie ,  w  k tó r y m  u c z e s tn i­
c z y l i  c z ło n k o w ie  n a jw y ż s z y c h  
w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h  
Z S R R  z  L e o n id e m  B re ż n ie w ie m , 
A le k s ie je m  K o s y g in e m  i  N ik o ła je m  
P o d g ó rn y m  n a  c ze le . P o d cza s  p r ż y  
ję c ia  g ło s  z a b r a ł L e o n id  B re ż n ie w , 
k t ó r y  o ś w ia d c z y ł,  że n a r ó d  r a d z ie c  
k i  z d n ie m  d z is ie js z y m  w s tę p u je  
w  60 r o k  is tn ie n ia  s o c ja lis ty c z n e g o  
p a ń s tw a  ra d z ie c k ie g o , w  d n iu  ty m  
d u m a  z o s ią g n ię ć  o jc z y z n y ,  p a r t i i  
le n in o w s k ie j  i  b o h a te rs k ie g o  n a ro ­
d u  ra d z ie c k ie g o  łą c z y  s ię  z in n y m  
u c z u c ie m  —  ś w ia d o m o ś c ią  w ie lk ie j  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  k t ó r a  s p o c z y w a  
d z iś  n a  w s z y s tk ic h  lu d z ia c h  r a d z ie c  
k ic h .  J e s t to  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za 
to , b y  n a d c h o d z ą c ą  r o c z n ic ę  W ie l­
k ie g o  P a ź d z ie rn ik a  p o w ita ć  n o w y ­
m i o s ią g n ię c ia m i n a  w s z y s tk ic h  od  
c in k a c h  p r a c y ,  w e  w s z y s tk ic h  d z ie  
d ż in a c h  ż y c ia  i  k r a ju ,  a  ta k ż e  
d a ls z y m i p o s tę p a m i n a  d ro d z e  • do  
z a p e w n ie n ia  t r w a łe g o  p o k o ju  na  
ś w ie c ie .  w o ln o ś c i i  n ie z a le ż n o ś c i 
n a ro d ó w .

Z a tw ie rd z o n y  o s ta tn io  p la n  r o z ­
w o ju  n a szeg o  k r a ju  —  p o w ie d z ia ł 
L .  B r e ż n ie w  —  je s t  b a rd z o  a m b it ­
n y .  R e a liz a c ja  te g o  p la n u  w y m a g a  
u s i ln e j  p r a c y  c a łe g o  n a r o d u  o ra z  
p o d n ie s ie n ia  ja k o ś c i  n a s z e j p r a c y .

W  LIC ZN Y C H  kra jach odby­
ły  się uroczyste obchody 59 
rocznicy R ew olucji Październi­
kowej. W iele uw agi poświęciły 
rocznicy radio i  te lew izja, orga­
nizowano liczne uroczyste aka­
demie i zgromadzenia.

W  J U G O S Ł A W II

Ludność Chin
A N O N IM O W A  o s o b is to ś ć  c h iń s k a , 

k tó r a  s p o tk a ła  s ię  w  P e k in ie  z  g r u  
p ą  d z ie n n ik a r z y  f r a n c u s k ic h  p o in ­
fo rm o w a ła ,  że  lic z b a  lu d n o ś c i C h in  
p rz e k ra c z a  o b e c n ie  800 m in .  O so­
b is to ś ć  ta  d o d a ła , że n ie  w ie  d o k ła d  
n ie  ł l e  w y n o s i ta  n a d w y ż k a  p o n a d  
800 m in  le c z  d o d a ła , że je s t  o n a  
„ m in im a ln a ” . O s o b is to ś ć  c h iń s k a  
w y ja ś n i ła ,  że  t r u d n o  je s t  u s ta l ić  
d o k ła d n ą  l ic z b ę  lu d n o ś c i C h in , p o ­
n ie w a ż  p r o w in c je ,  p ra g n ą c  u z y s k a ć  
m o ż l iw ie  n a jw ię k s z e  d o s ta w y  r y ż u ,  
o d z ie ż y  i  in n y c h  a r t y k u łó w ,  „ m a ją  
te n d e n c ję ”  d o  s k r u p u la tn e g o  r e je ­
s t r o w a n ia  n a ro d z e ń  i  „ z a c h o w y w a ­
n ia  d y s k r e c j i ”  w  s p r a w ie  zg o n ó w .

Zawzięty f-iarion
R Z Y M  P A P . M a r ia n  B r a n d o  k a ­

te g o ry c z n ie  o d m ó w i ł  k rę c e n ia  k ie ­
d y k o lw ie k  f i lm ó w  n a  te re n ie  
W ło c h  p o  u z n a n iu  prze?, te n  k r a j  
je g o  „ O s ta tn ie g o  ta n g a  w  P a ry ż u ”  
za p o r n o g r a f ię  i  z a k a z ie  w y ś w ie ­
t la n ia  g o . N ie p rz e je d n a n e  s ta n o w i 
s k o  M a r lo n a  B r a n d o  z m u s iło  a m e ­
r y k a ń s k ic h  p r o d u c e n tó w  je g o  n o ­
w e g o  f i lm u  „ S u p e r m a n ”  d o  z re ­
z y g n o w a n ia  z a te l ie r  rz y m s k ie g o  
m ia s te c z k a  f i lm o w e g o  C in e c lt ta  i  
k rę c e n ia  z d ję ć  w  L o n d v n ’ e. J e s t 
to  f i r n  w id o w is k o w y ,  k t ó r y  b ę d z ie  
k o s z to w a ł o k o ło  25 m in  d o ł.

Tragiczna śmierć
ambasadora Francji
na polowaniu
B E L G R A D  P A P . D o  t ra g ic z n e g o  

w y p a d k u  d o s z ło  w  s o b o tę  n a  p o lo ­
w a n iu  d la  k o r p u s u  d y p lo m a ty c z n e  
g o  z o rg a n iz o w a n y m  p rze z  ju g o s ło ­
w ia ń s k ie  M in is te r s tw o  S p ra w  Z a ­
g ra n ic z n y c h .  A m b a s a d o r  f r a n c u s k i  
P ie r r e  S e b il le a u  o t r z y m a ł s t r z a ł  w  
p le c y  z  f u z j i  m y ś l iw s k ie j  i  w  2

So d z in y  p ó ź n ie j z m a r ł  w  s z p ita lu .
t r z a l  p a d ł z  f u z j i  n a le ż ą c e j do  

a m b a s a d o ra  a u s t r ia c k ie g o  A le k s a n  
d r a  O tto .

P r e z y d e n t J u g o s ła w ii  T i to  w y s to  
s o w a ł d e pe szę  k o n d o le n c y jn ą  do  
ż o n y  a m b a s a d o ra  S e b ille a u  o ra z  
d o  p r e z y d e n ta  F r a n c j i .

A m b a s a d o r  a u s t r ia c k i ,  k t ó r y  u -  
c h o d z i ł  za  je d n e g o  z n a jb l iż s z y c h  
p r z y ja c ió ł  a m b a s a d o ra  S e b ille a u , 
g łę b o k o  w s tr z ą ś n ię ty ,  z a te le fo n o ­
w a ł  n a ty c h m ia s t  d o  a u s tr ia c k ie g o  
M in is te r s tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
w  c e lu  u d z ie le n ia  i n fo r m a c j i  o 
t r a g e d i i  n a  p o lo w a n iu .

Wydatki Izraela 
na zbrojenia

L O N D Y N  P A P . Iz r a e l  n ie  z a p rz e ­
s ta je  w y ś c ig u  z b r o je ń .  M in is te r  o -  
b r o n y  te g o  k r a ju  S .  P e re s  o ś w ia d ­
c z y ł,  że w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  p ię ­
c iu  la it Iz r a e l  p rz e z n a c z y  200 m ld  
fu n tó w  iz ra e ls k ic h  (14 m ld  fu n tó w  
s z te r l in g ó w )  na  „ p o t r z e b y  o b r o n y ” . 
P o lo w a  te j  s u m y  z o s ta n ie  w y d a t ­
k o w a n a  na  z b r o je n ia ,  zaś resz ta  
na o p ra c o w a n ie  n o w e g o  s y s te m u  
„ o b r o n y  1 b e z p ie c z e ń s tw a ” .

TO KIO  jest miastem, gdzie na jednego mieszkańca przypada 
ty lko  0,9 m kw . z ie leni (w p o ró w n a n iu — w  Londynie  — 10 m, 
Nowym  Jorku  — 19 m, w  Pradze — 35 m kw.). Na każdym  
wolnym  skraw ku terenu sadzi się drzewka i  krzewy, pieczoło­
wicie konserwuje już istniejące.

(C AF-C TK)

W 1985 r. — 38 min tokijczyków

Plon „rozgęszraema" 
stolicy Japonii

TO K IO  PAP. Władze japoń­
skie już od w ie lu  la t rozpatru­
ją  p ro je k ty  przebudowy stolicy 
Japonii, należącej do najgęściej 
zaludnionych m iast świata. Jed 
ną z najgoręcej dyskutowanych 
tu propozycji była kwestia prze 
niesienia stolicy do innego m ia­
sta, bądź też zbudowania je j od 
podstaw.

f  k o i c i i  g r u d n i a  -
nominacje gabinetu Cartera

A G E N C J A  A P  p rz y p o m in a ,  iż  p o d  
cza s  k a m p a n ii  w y b o rc z e j  C a r te r  n ie  
w y m ie n ia ł  n a z w is k  osób, k tó r e  za­
m ie r z a  p o w o ła ć  d o  sw e g o  g a b in e ­
t u .  N a  s w e j c z w a r tk o w e j  k o n fe re n ­
c j i  p ra s o w e j w  P la in s , s tw ie r d z i ł  
o n , A i  n ie  z a m ie rz a  o g ło s ić  s w o ic h

Przywileje G. Forda 
po zakończeniu
prezydentury
8.11. W A S Z Y N G T O N  P A P . P r e ­

z y d e n t  F o r d  w y p ro w a d z a  s ię  z 
B ia łe g o  D o m u  20 s ty c z n ia  1977 r .  
Z g o d n ie  z p r z e p is a m i p r z y s łu g iw a ć  
m u  b ę d z ie  r o c z n ie  S0 ty s .  d o la r ó w  
o ra z  d o d a tk o w y c h  96 ty s .  n a  u t r z y  
m y w a n ie  p e rs o n e lu  i  in n e  w y d a t ­
k i  b iu ro w e .  D o  k o ń c a  ż y c ia  d la  
b e z p ie c z e ń s tw a  b ę d z ie  m ia ł  p r z y ­
d z ie lo n ą  ta jn ą  o c h ro n ę .

P r e z y d e n t  o t r z y m a  p o n a d to  63 
ty s .  ro c z n ie  ja k o  b y ły  s ze f w ła ­
d z y  w y k o n a w c z e j 1 30 500 za p ra c ę  
w  rz ą d z ie . T a  d ru g a  k w o ta  o b l i -  
c on a  zo s ta ła  na  p o d s ta w ie  24 la t  
s p ę d z o n y c h  n a  s ta n o w is k u  c z ło n ­
k a  K o n g re s u  p r a ż  z u w z g lę d n ie ­
n ie m  d w ó c h  l a t  s łu ż b y  w  m a r y ­
n a rc e .

E k s - p r e z y d e n t  d o s ta n ie  u m e b lo w a  
ne , d o b rz e  w y p o s a ż o n e  po m ie szczę  
n ie  w  g m a c h u  fe d e ra ln y m  — p r a w  
do  p o d o b n ie  w  o b rę b ie  W a s z y n g to ­
n u . O c z e k u je  s ię . że p o w ró c i o n  
d o  s w o je g o  r o d z in n e g o  d o m u  w  
p o b l is k ie j  A le k s a n d r i i ,  w  s ta n ie  
G e o rg ia .  P o d le g l i  m u  u r z ę d n ic y  
b ę d ą  o p ła c a n i z w y d a tk ó w  r e p re ­
z e n ta c y jn y c h .  Ic h  ro c z n e  p o b o r y  
m o g ą  d o c h o d z ić  d o  44 600 d o ­
la r ó w .  co  r ó w n a  s ię  w y ^ a ^ r o d z e -  
n -iił. k tó r e  d o s ta je  ” s te n ” 1ąov p r e ­
z y d e n t  ja k o  c z ło n e k  g a b in e tu .

n o m in a c j i  p rz e d  p o ło w ą  g r u d n ia .  
S ta n o w is k a m i o k lu c z o w y m  zn a czę  
n iu  w  rz ą d z ie  są s ta n o w is k a  s e k re ­
ta rz a  s ta n u  i  m in is t r a  o b r o n y .  A d ­
m in is t r a c ja  C a r te ra  s ta n ie  w  o b ­
l ic z u  s z e re g u  w a ż n y c h  d e c y z j i  d o ­
ty c z ą c y c h  s p ra w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h ,  b y ć  m o ż e  Już n a  p o c z ą tk u  
1977 r o k u .  C a r te r  d a ł w y ra ź n ie  do  
z ro z u m ie n ia , iż  je ś l i  z o s ta n ie  w y ­
b r a n y ,  t o  n ie  z a t rz y m a  K ls s in g e ra  
n a  s ta n o w is k u  s e k re ta rz a  s ta n u . N ie  
m a i  n a  p e w n o  z m ie n io n y  z o s ta n ie  
o b e c n y  m in is te r  o b r o n y ,  D o n a ld  
R u m s fe ld .  O f ic ja ln ie  n ie  p o d a n o  
ż a d n y c h  n a z w is k  k a n d y d a tó w  d o  
o b ję c ia  s ta n o w is k  s e k re ta rz a  s ta n u  
i  m in is t r a  o b r o n y  w  a d m in is t r a c j i  
C a r te ra .  A P  w y m ie n ia  je d y n ie  n a ­
z w is k a  s z e re g u  osób, k tó r e  w y s tę ­
p o w a ły  d o tą d  w  r o l i  d o ra d c ó w  C a r ­
te ra  w  d z ie d z in ie  p o l i t y k i  z a g ra ­
n ic z n e j,  lu b  te ż  m o g ą  w  p rz y s z ło ­
ś c i zo s ta ć  p o w o ła n e  d o  o d e g ra n ia  
n a  ty m  p o lu  ja k ie jś  r o l i  w  s ze re ­
g a c h  n o w e j  a d m in is t r a c j i .  W ś ró d  
o só b  ty c h  z n a jd u ją  s ię  s e n a to r  
F r a n k  C h u rc h , b . s e n a to r  J . W il ­
l ia m  F u lb r ig h t ,  p r o f .  B r z e z iń s k i o ra z  
b . d o w ó d c a  m a r y n a r k i  U S A , a d m i­
r a ł  E lm o  Z u m w a lt .

*  *  *
O c z e k iw a n ą  fa lę  d y m is j i  c z ło n ­

k ó w  o b e c n e j a d m in is t r a c j i  za p o c z ą t 
k o w a l,  d y r e k to r  A g e n c j i  In fo r m a ­
c y jn e j  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
(U S IA ) ,  k t ó r y  z ło ż y ł r e z y g n a c ję  na  
rę c e  p r e z y d e n ta  F o rd a . W  B ia ły m  
D o m u  z a k o m u n ik o w a n o  je d n o c z e ś ­
n ie ,  iż  p r e z y d e n t  p r z y ją ł  re z y g n a c ję  
b . d y r e k to r a  C IA ,  R ic h a rd a  H e lm s a , 
ze s ta n o w is k a  a m b a s a d o ra  U S A  w  
I r a n ie .

Z A lb a n ii
T IR A N A  P A P . 7 b m . z a k o ń c z y ł 

o b r a d y  V I I  Z ja z d  A lb a ń s k ie j  P a r ­
t i i  P r a c y .  Z e b ra n i  z a t w ie r d z i l i  
p r z e d ło ż o n y  p rz e z  p r e m ie ra  M e h m e  
ta  S h e h u  p r o je k t -  n a s tę p n e g o  p la ­
n u  p ię c io le tn ie g o .  Z ja z d  w y b r a ł  
w ła d z e  p a r tu .  I  s e k re ta rz e m  K C  
p a r t i i  z o s ta ł w y b r a n y  p o n o w n ie  
E n v e r  H o d ż a .

W Tokio opublikowano nie­
dawno szczegółowy plan prze­
budowy sto licy Japonii, które­
go realizacja zakończy się w  
1985 r. W  rządowym sprawo­
zdaniu poświęconym te j kw estii 
podano, iż  w  najbliższym  cza­
sie zostanie znacznie ograniczo­
ny wzrost liczby mieszkańców 
stolicy, natomiast zostaną rozbu 
dowane dzielnice podmiejskie. 
M ieszkańcy centrum  miasta zo­
staną przeniesieni, podobnie jak 
i  w iele ins ty tuc ji, na tereny 
podmiejskie. W ubiegłym roku 
stolica Japonii liczy ła  33,6 m in  
mieszkańców.

Z G O D N IE  *  n o w y m i p r o p o z y c ja ­
m i,  l ic z b a  m ie s z k a ń c ó w  T o k io  
w z ro ś n ie  w  1985 r o k u  d o  38/ m in ;  28,5 
m in  to k i jc z y k ó w  b ę d z ie  m ie s z k a ć  
w  c e n tr u m  m ia s ta , a 9,5 m in  w  
n o w o  z b u d o w a n y c h  o s ie d la c h , p o ­
ło ż o n y c h  w  o d le g ło ś c i k i l k u n a s tu  
k i lo m e t r ó w  o d  g r a n ic  m ia s ta .

P o za  m ia s to  z o s ta n ą  p rz e n ie s io ­
n e  w  w ię k s z o ś c i z a k ła d y  p r z e m y ­
s ło w e , w y ż s z e  u c z e ln ie  i  in s ty t u c je  
k u l tu r a ln e .  J e d n o c z e ś n ie  w p r o w a ­
d z i s ię  zn a c z n e  u d o g o d n ie n ia  w  
t r a n s p o rc ie ,  a b y  p r a c o w n ic y  in s t y ­
t u c j i  c e n t r a ln y c h ,  p rz e n ie s ie n i d o  
n o w y c h  d z ie ln ic ,  m o g li  b e z  k ło p o ­
tu  d o je c h a ć  d o  p r a c y .  W  p r o je k c ie  
p rz e w id z ia n o  ta k ż e  ro z b u d o w ę  p a r  
k ó w  i  z ie le ń c ó w  o ra z  z a c h o w a n ie  
n ie w ie lk ic h  g o s p o d a rs tw  ro ln y c h ,  
k tó r e  d o s ta rc z a ły b y  s w e  p r o d u k ty  
na  r y n e k  t o k i j s k i .

Walka o władzę 
w  m a fii  U S A
• N O W Y  J O R K  P A P . A g e n c ja  
F ra n c e  P resse  p rz y p u s z c z a , że w  
U S A  ro z g o rz a ła  w a lk a  o  o b ję c ie  
s u k c e s j i  p o  z m a r ły m  15 p a ź d z ie r ­
n ik a  m a f i jn y m  „ p a t r o n ie  p a t r o ­
n ó w ”  C a r lo  G a m b in o . W  ś ro d ę  
p rz e d  je d n y m  z d o m ó w  w  n o w o ­
jo r s k ie j  d z ie ln ic y  Q u e e n s  z n a le z io ­
n o  z w ło k i  je g o  w ła ś c ic ie la ,  7 0 - Ie t-  
n le g o  P ię t ro  L ic a ty .  N ie  n o to w a n y  
w  k r o n ik a c h  p o l ic y jn y c h  L ic a ta  
u w a ż a n y  b y ł  za b y łe g o , w y s o k ie j  
ra n g i c z ło n k a  „ r o d z in y ”  B o n n a n o , 
je d n e l  z p ię c iu  n a 1 o o tę ż n ć e js z v c h  
„ r o d z in ”  n o w o jo r s k ie j  „C o s a  N o ­
s t r a ” . S ą d z i s ię . że w ła ś n ie  p r z y ­
w ó d c a  te g o  o d ła m u  m a f i i  C a rm in e  
G a lo n te  m a  n a jw ię k s z e  szanse na  
o b ję c ie  w a k u ją c e g o  . s ta n o w is k a  
„ o jc a  c h rz e s tn e g o ”  c a łe j  d z ia ła ją ­
c e j w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  w ra z  
z l i c z n y m i  o d g a łę z ie n ia m i n a  c a ły  
ś w ia t  m a c h in y  p rz e s tę p c z e j.  N o cn i 
n a c ję  p o p rz e d z i je d n a k ,  » d a n ie m  
p o l i c j i ,  s ze re g  m o r d e rs tw ,  k tó r y c h  
p o c z ą tk ie m  je s t  z a s t rz e le n ie  P ie ­
t r o  L ic a t y .
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„Prawdziwa cnota..."

O d p o w i a d a n ą  
na krytykę

D A L S Z Y  C IĄ G  „ C Z A R O W A N IA ”

N A W IĄ Z U J Ą C  d o  n o t a t k i  p t .  
„ J e s z c z e  o b a r a c h  m le c z n y c h ” ,
Z a k ła d  G a s tr o n o m ii W Ś S  „S p o ­
łe m "  in fo r m u je ;

W  c e iu  z a s p o k o je n ia  p o t r z e b  k o n ­
s u m e n tó w  z o b o w ią z a n o  k ie r o w n i ­
k ó w  b a ró w  „ D a r " ,  „ E x t r a ” , „ M a łe  
B ia łe ” , „ W i ta m in k a ” , „ J e d y n a "  
o ra z  b a r u  d w o rc o w e g o  w  D ą b iu  do  
w p ro w a d z e n ia  s p rz e d a ż y  p o t r a w  z 
m le k a  i  je g o  p r z e tw o r ó w .  W  b a ­
r a c h  t y c h  o fe r o w a n e  b ę d ą  ta k ie--------, jia wn a p o je , j a k  m le k o  g o rą c e , k a w a  z 
m le k ie m ,  k a k a o ,  a t a k ie  z u p y  
m le c z n e  o ra z  p o t r a w y : r y ż  ze 
ś m ie ta n ą , n a le ś n ik i  z s e re m , p ie ro g i  
le n iw e  i t p .  P o n a d to  p ie c z y w o  z 
s e re m , tw a r o g a m i i tp .

W  z a k ła d a c h  t y c h  b ę d z ie  w y d z ie ­
lo n y  k ą c ik  p o t r a w  z m le k a  o ra z  
w y w ie s z o n a  in fo r m a c ja .  Z o s ta ło  to  
w p ro w a d z o n e  z  d n ie m  30 p a ź d z ie r ­
n ik a  b r .

D y r e k to r
i n i .  J ó z e f M O S T O W IC Z

O D . R E D ; P o  r a z  t r z e c i  p r z y c h o ­
d z i  n a m  o ś w ia d c z y ć , że w  s p ra ­
w a c h  b a ró w  m le c z n y c h  o t r z y m u ­
je m y  w y ja ś n ie n ia ,  k t ó r y m i  t r u d n o  
s ię  z a d o w o lić .  P is a liś m y  o  ty m ,  że 
w  S z c z e c in ie  m a le je  l ic z b a  b a r ó w  
m ie c z n y c h , a  o t r z y m u je m y  z a p e w ­
n ie n ie ,  że 'd o  ty c h ż e  b a ró w  „ w p r o ­
w a d z a  s ię ”  s p rz e d a ż  p o t r a w  z m le ­
k a  i  je g o  p r z e tw o r ó w .  M u s im y  z a ­
te m  je szcze  ra z  p o w tó r z y ć :  p rz e ­
s ta ń m y  s ię  „ c z a r o w a ć ” .

O D P O W IA D A J Ą C  n a  l i s t  C z y te l­
n ik ó w  z a m ie s z c z o n y  p t .  „ R e m o n t ”  
d y r e k c ja  M ie js k ie g o  P r z e d s ię b io r -

K a r ie ra  
ster owco w

A L G IE R , s te ro w ie c  m o że  o k a ­
z a ć  s ię  id e a ln y m  ś r o d k ie m  t r a n s ­
p o r tu ' d la  A f r y k i .  S p e c ja liś c i 
p r z e p o w ia d a ją c y  re n e s a n s  te g o  
■ w e h iku łu  p r z y ta c z a ją  n a s tę p u ją ­
ce  a r g u m e n ty : b r a k  r o z w in ię te j 
s ie c i d ró g  ż e la z n y c h  i  k o ło w y c h ,  
m n o g o ś ć  k r ę t y c h  w z n ie s ie ń  i  z ła z  
d ó w  na  d ro g a c h , k tó r e  w  p o rz e  
d e s z c z o w e j w  w ię k s z o ś c i są  n ie ­
p rz e je z d n e . P o n a d to  g o s p o d a rk a  
w ie lu  p a ń s tw  k o n ty n e n tu ,  a z w ła ­
szcza ty c h ,  k tó r e  n ie  m a ją  d o s tę ­
p u  d o  m o rz a , o b c ią ż o n a  je s t  w ie l ­
k i m i  w y d a tk a m i n a  t r a n s p o r t .

O s ta tn io  p o d e jm u je  s ię  p ie rw s z e  
k r o k i  d la  o k r e ś le n ia  p rz y d a tn o ś c i 
s te ro w c ó w  w  w a r u n k a c h  a f r y k a ń ­
s k ic h .  E k s p e r y m e n ta ln y  „ p o w ie t r z ­
n y  w a g o n  to w a r o w y ”  o d b y w a  o -  
b e c n ie  p r ó b y  w  A f r y c e  Z a c h o d n ie j.  
S te ro w ie c , d łu g .  c k .  60 m e tró w ,  
m o ż e  d o s ta rc z y ć  ła d u n e k  o c ię ż a ­
rz e  6,3 to n y  na  o d le g ło ś ć  d o  1800 
k m , p r z y  ś r e d n ie j s z y b k o ś c i 60 k m  
n a  g o d z in ę .

s tw a  G o s p o d a rk i M ie s z k a n io w e j 
p rz e s ła ła  n a m  n a s tę p u ją c e  w y ja ś ­
n ie n ie .

W  r a m a c h  r e m o n tu  k a p ita ln e g o  
s t r o p y  n a d  m ie s z k a n ia m i I I I  p ię ­
t r a  d o m u  p r z y  u i .  M a łk o w s k ie g o  
25, z o s ta ły  w y k o n a n e  z g o d n ie  z 
w y m a g a n y m i w a r u n k a m i te c h n ic z ­
n y m i,  c o  z o s ta ło  s tw ie rd z o n e  k o ­
m is y jn ie  w  c z a s ie  o d b io ru  te c h n ic z ­
n e g o  b u d y n k u .  S t r o p y  n ie  w y m a ­
g a ją  d o d a tk o w e g o  o c ie p le n ia .

W  m ie s z k a n iu  n r  16 b y ł ^  p rz e ­
c ie k i  w  s t r o p ie  o b o k  k r a t k i  ś c ie ­
k o w e j  w  ła z ie n c e . K r a t k ę  u s z c z e l­
n io n o  i-  o b e c n ie  n ie  m a  p rz e c ie ­
k ó w  w o d y .  Z a c ie k  n a  s u f ic ie  w y ­
s e c h ł. W  d n iu  27 p a ź d z ie rn ik a  p rz e d  
s ta w ic ie le  M P G M  s p r a w d z a li  szcze l­
n o ś ć  k r a t k i  p o p rz e z  n a p u s z c z e n ie  
w o d y  d o  w a n n y  w  ła z ie n c e  n a  w y ż ­
s z y m  p ię tr z e . N ie  s tw ie rd z o n o  ja ­
k ic h k o lw ie k  p rz e c ie k ó w .

S to la r k a  o k ie n n a  i  d r z w io w a  b u ­
d y n k u  o f ic y n y  w y k a z u je  m in im a l ­
n e  n ie s z c z e ln o ś c i, m ie s z c z ą c e  s ię  w  
g ra n ic a c h  n o r m .  U s z c z e ln ia n ie  
o k ie n  i  d r z w i  na o k r e s  z im o w y  n a ­
le ż y  d o  o b o w ią z k ó w  lo k a to r ó w .

P o d w ó rz e  z n a jd u ją c e  s ię  za o f i ­
c y n ą  w y m a g a  u tw a r d z e n ia  n a w ie rz  
c h n i  i  w y ró w n a n ia  te re n u . O b e c n ie  
p o s ia d a  o n  n ie w ie lk i  s p a d e k  w  k ie ­
r u n k u  b u d y n k u  co  p o w o d u je , że w  
czas ie  deszczu część w o d y  s p ły w a  
n a  ś c ia n y  b u d y n k u  p rz e s ą c z a ją c  saę 
c z ę ś c io w o  d o  p iw n ic .  W  czas ie  re ­
m o n tu  k a p ita ln e g o  w y k o n a n o  iz o ­
la c ję  p r z e c iw w ilg o c io w ą  p o z io m ą  
p o w y ż e j te re n u  ta k .  że m ie s z k a n ia  
n a  p a r te r z e  n ie  są n a ra ż o n e  n a  za ­
w ilg o c e n ie . N a w ie r z c h n ia  bę d z ie  
u tw a r d z o n a  w  p r z y s z ły m  r o k u .

O d  re d .:  D z ię k i te m u  o to  w y ja ś ­
n ie n iu ,  z a ła tw ie n ie  s k a r g i  lo k a to ­
r ó w  z  u l .  M a łk o w s k ie g o  25 s p ro w a ­
d za  s ię  d o  o b ie tn ic y  u tw a rd z e n ia  
n a w ie r z c h n i p o d w ó rk a .  A  ra z e m , z 
lo k a to r a m i c h c ie l ib y ś m y  d o w ie d z ie ć  
s ię  d la c z e g o  M P G M  w y c o fu je  s ię  z 
d r u g ie j  o b ie tn ic y  d a n e j lo k a to r o m  
n a  p iś m ie . S tw ie rd z o n o  w ó w cza s , 
że s tro p  w y m a g a  d o d a tk o w e g o  
o c ie p le n ia  co  b ę d z ie  w y k o n a n e . P o 
n a d to  o k re ś le n ie , i e  „ w o d a  p rz e ­
sącza s ię  c z ę ś c io w o  d o  p iw n ic ”  oz­
n a cza  d la  lo k a to r ó w  to ,  że w  p iw ­
n ic a c h  g n i ją  z ie m n ia k i  i  d rz e w o . 
O c z e k u je m y  n ie  n a s tę p n e g o  w y ja ś ­
n ie n ia , le c z  k o n k r e tn e g o  z a ła tw ie ­
n ia  s k a r g i lo k a to r ó w .

„ P O L E C IA Ł A ”  P R E M IA

W  N A W IĄ Z A N IU  d o  n o ta t k i  p t .  
„ R o b ie n ie  k a s y ”  d y r e k c ja  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  ..P o lm o z b y t”  s tw ie rd z a  
s łu szn o ść  u w a g i d o ty c z ą c e j p ra c y  
s k le p u  n r  3 p r z y  u l .  K rz y w o u s te g o  
52.

P o n ie w a ż  n ie u z a s a d n io n e  o g r a n i­
cze n ie  s p rz e d a ż y  p rz e z  te n  sk le a  
m ia ło  m ie js c e  p ie rw s z y  ra z . z a s to ­
s o w a n o  w o b e c  w in n e g o  k ie r o w n ik a  
k a r ę  r e g u la m in o w ą  t j .  p o z b a w io n o  
go  p r e m i i  n a le ż n e j za p a ź d z ie rn ik  
b r .  w y s to s o w a n o  o s trz e ż e n ie , że po 
w tó r n a  s k a rg a  te g o  r o d z a ju  p o c ią g ­
n ie  za sob ą  d a le j  id ą ce  k o n s e k w e n ­
c je  s łu ż b o w e .

P o n a d to  na  s p o tk a n iu  w  d n iu  18 
p a ź d z ie rn ik a  o m ó w io n o  tre ś ć  n o ta t ­
k i .  a b y  w  p rz y s z ło ś c i p o d o b n e  z ja ­
w is k a  n ie  m ia ły  m ie js c a .

Z  u p o w a ż n ie n ia  
B -cy  d y r e k to r a  d /s  h a n d lo w y c h  

k ie r o w n ik  d z ia łu  d e ta lu  
S ta n is ła w  IW A N IU K

NA SCENIE -  fragment 
stoiku. Rok 1918. Salwa od­
d a la  do czterech skazanych. 
Taki byl finał buntu maryna­
rzy z krążownika „Sant Ge­
org” , stojącego pod koniec 
I wojny światowej w adria­
tyckiej zatoce Cattaro. Au ten 
tyczne wydarzenie posłużyło 
niemieckiemu dramaturgowi 
Friedrichowi Wolfowi do na­
pisania sztuki, której prapre­
miera odbyła się w roku 1931 
i która ponownie znalazła 
się na berlińskiej scenie w 
roku 1947.

ZRYW marynarzy floty austriac­
kiej przeciw beznadziejnym wa­
runkom bytowania, przeciw ostre­
mu podziałowi klasowemu widocz 
nemu i odczuwalnemu nawet w 
war u n ka ch pa rud zies i ę ci ametrowe j 
wspólnej przestrzeni — został 
przez pisarza uogólniony do roz­
miarów obejmujących niemiecką 
klasę robotniczą i je j sytuację. 
Głosy ze sceny mówią o spra­
wach obecnie wiadomych — wów 
czas rodzących się. O potrzebie 
programu politycznego, o jedno­
ści, o lojalności, o determinacji.

Sztuka F. Wolfa „Marynarze z 
Cattaro'’ mogła odejść w niepa-

Teatr Polski na  scenie Zam ku

ujm, mmii, sin
mięć, stracić wartość jako głos również Jacek Opolski, joko po- Scenografia Barbary Jaokow- 
twórcy zabrany w sprawach prze- rucżnik -  twór pruskiej szkoły, my skiej pomyślana została z uwzględ 
sądzonych, znanych dobrze nam ślący regulaminami, pozbawiony nieniem warunków zamkowej sali, 
wszystkim. Nie stało się tak. Widz tej iskry, która komandorowi po- której galeria została wykorzysta- 
angażuje się w wydarzenia, obser zwala rozumieć. na do poszerzenia miejsc akcji o
wuje je z emocją. Dlaczego? Bardzo prawdziwi są: Roland teren dla wyobraźni.

Jest to przede wszystkim zasłu- Głowacki (Anton Grabar) i Jerzy Nie ujmując Michałowi Rosiń-
ga pisarstwa Wolfa. Bardzo wy- Kownas (Kuddel Huck) jako sze- skiemu jego zasług reżyserskich 
raźnie zróżnicował on nie tylko reacwi marynarze: jeden z rezyg- (nie zawsze bezbłędnych, tak jak 
charaktery postaci lecz... i ich ra- nacją godzący się do pewnego i kreowana przezeń postać), 
cje, motywy kierujące ich do bun czasu z istniejącym porządkiem, uwzględnić trzeba wielki wkład 
tu, ba, nawet ową najprawdzrw- drugi — nade wszystko tchórzliwy, realizatorski komandora poruczni- 
szą przypadkowość niektórych zda Nieco/ zbyt wiele ekspresji włożył ka Janusza Suchcickiego w to 
rżeń historycznych. Co wyzwala w swoją postać Henryk Gęsikow- przedstawienie. Komandor Such- 
ostatecznie bunt u marynarzy? ski w roli Jerko Sisgorica. cieki, dzięki swej znajomości dra-
Rozkaa odstawienia do aresztu Czesław Stopka, jako bosman- matu> wiele uczynił dlań nie tylko 
ich kolegi. A czy Anton Grabar, ma<t Franz Rasch, przywódca wy- i ako fachowy konsultant, 
któremu grozi sąd, jest przywód- darzeń na krążowniku, dał się po „Marynarze z Cattaro”  -  reali- 
cą? Organizatorem? Nie. Jego znać szczecińskiej publiczności ja styczny spektakl o ludzkim dzia- 
marzeniem jest powrót do rodzi- |j0 Interesująca indywidualność łania, bez zasłon i „drugich den 
ny. aktorska. Jego interpretacja roli -  sprawdził zespół Teatru Polskie

Dzięki temu, że nosicielami spravvjto, że tragedia marynarzy 9 °  ■ 2 pewnością dobrze przyczy-
idei, są u Wolfa zwykli ludzie, nie staja się w naszym odczuciu tak- ni si? ¡mieniu teatru,
wycięte z papieru sylwetki — szt-u ¿e jegQ wtosnq, ludzką tragedią. Jen FRYCZ
ka nadał przemawia do odbior-

Obywatelski punkt widzenia

U c z  są i  b ą d ź  a k t y n y
T A K  SIĘ ZŁO ŻYŁO, ie  w yko nu ję  zawód, k tó ry  ma niew ie­

le wspólnego z m oim  k ie runk iem  studiów, toteż trudno m i na 
podstawie własnych doświadczeń ocenić, w  ja k ie j m ierze stu­
dia w  szkole wyższej przygotowują do zawodu. Próbę odpo­
wiedzi nań mogłem natomiast znaleźć w  licznych raportach, 
badaniach i  sondażach naukowych. Pozostawię jednak na bo­
k u  fachowe rozważania i  spróbuję podzielić się ty lko  k ilkom a 
re fleksjam i la ika.

C H C IAŁO BY SIĘ powiedzieć, 
że szkoła wówczas dobrze przy 
gotowuie do zawodu, je ś li w y ­
n ik i studiów są wprost propor 
cjonalne do sukcesu zawodowe 
go osiąganego w  późniejszym 
samodzielnym, w  pe łn i doro­
słym  życiu.

Z  moich obserwacji w yn io ­
słem przeświadczenie, że w  jed 
nym ty lko  rodzaju ka rie ry , póź 
niejszy sukces pozostaje w  pro­
stej zależności od w yn ików  w  
nauce osiąganych w  trakcie stu 
diów, a mianowicie w  karierze 
naukowej. Zwłaszcza, je ś li de­
likw e n t para się tak  zwaną 
nauką czystą. W innych przy­
padkach można by niestety, 
m ówić raczej o proporcji od» 
wróconej. Wciąż jeszcze system 
nauczania w  wyższej uczelni 
ustawiony jest pod kątem 
kształcenia na potrzeby własne 
go środowiska akademickiego.

Skoro jest tak źle, to dlacze­
go jest tak dobrze — mógłby 
ktoś zareplikować, przytaczając 
sporą liczbę przypadków m ło­
dych k ie row ników  przedsię­
biorstw, młodych wynalazców, 
racjonalizatorów  itp.

Wszystko to prawda. Sądzę 
jednak, że ka rie ry  młodych lu ­
dzi często dokonują się nie ty ­
le dzięki szkole, ile  m imo szko­
ły, że sukces życiowy najszyb­
cie j osiągają ci studenci, k tó ­
rzy w  okresie studiów  obok

nauki znajdow ali czas na to, 
by jeszcze czymś innym  się zaj 
mować. Nawet je ś li w  okresie 
studiów  te pozaprogramowe za 
jęcia nieco zaważyły na śred­
niej ocen, później w  życiu do­
świadczenia tą drogą zdobyte 
okazywały się ogromnie pomoc 
ne i  przydatne.

Chcę być dobrze zrozum ia­
nym. Po pierwsze — to co mó­
w ię nie jest próbą oskarżania 
obecnego systemu kształcenia, 
a po w tóre — d a le k f jestem od 
głoszenia hasła, że rzetelne stu 
diowanie i  książkowa wiedza w 
praktyce i życiu niewiele zna­
czy Uważam natomiast, że n a j­
doskonalszy nawet system nau­
czania nie jest w  stanie w yro ­
bić u studenta pewnych w arto 
ści charakterologicznych, nie­
zbędnych do sprawowania k ie ­
rowniczych fu n k c ji w  życiu. 
System kształcenia musi być za 
tern uzupełniony o chęć działa­
nia, o własną aktywność. Ta z 
ko le i sfera doświadczeń nie za 
stąpi jednak rzetelnej wiedzy 
zdobywanej w  toku uporczywej 
nauki, może co najwyżej być 
wartościowym  uzupełnieniem 
zdobytych wiadomości. W dzi­

siejszych warunkach ty lko  wza 
jem na kore lacja tych dwóch 
czynników może być gwaran­
tem późniejszego powodzenia 
zawodowego.

W YD AJE SIĘ JE D N A K  — 
podkreślm y to jeszcze raz — 
że obecnie, w  dobie rew oluc ji 
naukowo-technicznej bardziej 
n iż  k iedyko lw iek liczy się. włas 
na indyw idua lna aktywność w 
procesie studiowania, a to za­
leży przede wszystkim  od sa­
mego studenta od zrozumienia 
przez niego wymogów b u rz li­
w ie  toczącego się życia i  atmo 
sfery w  samej uczelni, k tó re j 
najlepszy nawet program  nau­
czania nie jest w  stanie wytwo 
rzyć.

Janusz KA SPR ZYC KI

Nowa metoda
©dkesia&iia wody

N O W Ą  M E T O  DEJ o d k a ż a n ia , w o d y  
p i t n e j  o p ra c o w a n o  n a  w y d ż ia le  
m e d y c z n y m  U n iw e r s y te tu  B a y lo n a  
w  H u s to n  (U S A ) . - P o le g a  o n a  na  
s to s o w a n iu  fo to r e a k ty w n y c h  b a r w ­
n ik ó w ,  k tó r e  g ro m a d z ą  s ię  w  k w a ­
sa ch  n u k le in o w y c h  w iru s ó w ,  b a k ­
t e r i i  i  in n y c h  ż y ją c y c h  w  w o d z ie  
o rg a n iz m ó w . N a s tę p n ie  w o d ą  n a -  
p r o m ie n io w u je  s ię  m o n o c h ro m a ­
t y c z n y m  ś w ia t łe m  o d p o w ie d n ie j  d łu  
g o ś c i f a l .  B a r w n ik  a b s o rb u je  ś w ia ­
t ł o  i  p rz e n o s i fo to e n e r g ię  n a  k w a ­
s y  n u k le in o w e ,  k tó r e  u le g a ją  r o z ­
k ła d o w i  i  t r a c ą  z d o ln o ś ć  r e p r o d u k -
c j i .

Polietylen zamiast żeliwa
K O L E J N Ą  m o ż liw o ś ć  z a s tą p ie n ia  

s u r o w c ó w  t r a d y c y jn y c h ,  k o n k r e tn ie  
ż e l iw a ,  tw o r z y w a m i s z tu c z n y m i an a  
l iz u ją  w  H o la n d ii  in ż y n ie r o w ie  — 
s p e c ja l iś c i z a g a d n ie ń  g o s p o d a rk i 
k o m u n a ln e j .  P rz e p ro w a d z o n o  b a d a ­
n ia  u l ic z n y c h  s tu d z ie n e k  ś c ie k o ­
w y c h ,  w y k o n a n y c h  z p o l ie ty le n u  
w z m o c n io n e g o  w łó k n e m  s z k la n y m , 
m a ją c y c h  z a s tą p ić  s tu d z ie n k i że­
l iw n e .  S ą o n e  d u to  lż e js z e  i  r ó w ­
n ie  o d p o rn e  n a  z m ia n y  w a r u n k ó w  
a tm o s fe ry c z n y c h ,  só l i  k w a s y .

Zderzaki z pianki
F IR M A  B A Y E R  w  R F N  w y p r o ­

d u k o w a ła  tw o r z y w o  s z tu c z n e  o 
p o d s ta w ie  p o l iu r e ta n u  p rz e z n a c z o ­
n e  n a  e la s ty c z n e  s a m o c h o d o w e  z d e ­
r z a k i .  S k ła d a ją  s ię  o n e  z c ie n k ie j  
p o w ło k i  i  w y p e łn ia c z a  p ia n k o w e g o . 
S p e łn ia ją  n o w ą  n o r m ę  a m e ry k a ń ­
s k ą  w y t r z y m u ją c  be z  u s z k o d z e ń  
z d e rz e n ia  d o  s z y b k o ś c i 8 k m /g o d z . 
i  p o  z g n ie c e n iu  w  ty c h  g ra n ic a c h  
w ra c a ją  d o  s w e j p ie r w o tn e j  fo r m y

cy. Przemawia do samych akto­
rów. Stąd dużo dobrych ról w 
tym przedstawieniu.

Przede wszystkim Bohdan A. Ja 
niszewski, jako komandor, będący 
uosobieniem pełnej pychy kasty 
dowódczej. Dysponuje on wiedzą 
o ludziach, lecz wykorzystuje ją 
jedynie dla swobodnego mane­
wrowania nimi dla zachowania 
istniejącego porządku. Janiszew­
ski stworzył postać. Stworzył ją

W  P R Z Y G O T O W A N E J  z m y ­
ś lą  o  p a n a c h  je s ie n n o - z im o w e j  
k o le k c j i  „ M o d y  P o ls k ie ) “  o b o k  
k la s y c z n y c h ,  e le g a n c k ic h  g a r ­
n i t u r ó w  i  s t r o jó w  w ie c z o ro ­
w y c h  z n a la z ło  s ią  w ie le  p r a k ­
ty c z n y c h  a je d n o c z e ś n ie  b a r ­
d zo  ła d n y c h  p r o p o z y c j i  n a  je ­
s ie n n y  s p a c e r  lu b  z im o w ą  w y ­
p ra w ę  w  g ó ry . K r ó lu ją  w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju  w y r o b y  z  w łó c z  
k i  — ro b io n e  g r u b y m  ¿cie­
p łe m . p o tę ż n e  g o l fy ,  r o z l ic z n y  
c ie p łe  s w e tr y ,  p u lo w e r y  ł  
w d z la n k a  o ra z  b a rd z o  tw a r z o ­
w e  w e łn ia n e  c z a p y  i  sza le .

A F  -  L a n g d a )

Nowy szkodnik sanitarny

Mrówka faraona
PO R A Z pierwszy zaw itała na  ziemie polskie w  1892 roku. 

Zapewne przyczaiła się, bo dopiero w latach m iędzywojen­
nych ukazała się ponownie na Śląsku. W  latach 50 obja­
w iła  się w  Warszawie i w  Gdańsku...
M OW A o mrówce faraona, w  ścianach, przewody w enty la- 

stanowiącej obecnie poważne cyjme itp :
zagrożenie dla m iejskich środo IKOTVTłIT 70 o i o g i c z n y  p a n  
wisk mieszkalnych. Poznańska p o d j ą , badania nad tymi mrówka- 
Wyższa Szkoła Rolnicza na pod mj j ©strzegł, ie na terenie stolicy 
stawie badań ankietowych w y - ta owadzia inwazja 
k ry la  owe mrćrwki faraona w  g £ £ i£ * M f , 0.  
ponad 20  miejscowościach W  szechnienie mrówek w  Warszawie 
k ra ju , zwłaszcza W  rejonach po wykazuje, i e  najliczniej występu- 
ludniowo-zachodnich. Badania
ankietowe prowadzono W  1 9 /9  B r ó d n ie , M u r a n o w ie ,  z a g ra ż a ją  za& 
roku; od tego czasu w iele no- c a łe m u  m ia s tu , k tó r e  m o g ą  „ z a ją ć ”  

wyeh stanowisk m rów ek farao- »  ' “ ‘¿ „ fa to ,  * r,c££W
na na terenie Po lski sygnalizo- f a k t  s y s te m a ty c z n e g o  o p a n e w y w a -  
wały stacje sanitarno-epidem io n ia  2 5 -p ię tro w e g o  b lo k u  m ie s z k a i-
logiczne (w  Brzesku, Busku- n e g o  w  c ią g u  k i l k u  la t .  Z e  w z g lę -
_ r  . T_ . . .  ~ __ i ____ . d u  n a  m e c h a n ic z n e  p rz e n o s z e n ie
Zdroju, Koszalinie, K rakow ie, z a ra z k ó w , m r ó w k i  fa ra o n a  są 
Rzeszowie, Szczecinie i  Łn.). W  s z k o d n ik a m i s a n i ta r n y m i.  P o w in -  
Trójm ieście — dotkn ię tym  o d  » r  , <«* ,  n o ą ię m i  pu jm usiw e™
, . . . __  .  , . , _____  z w a lc z a n iu , j a k  t o  m a  m ie js c e  od
la t tą plagą — m ró w k i faraona około i#  la t  w  n r d . Sprawa nie 
opanowały nowe b lok i O liw y, jest łatwa, mrówki farąr-’ *  są naj 
wedruiac kan?to-p‘ c « * b a r d z i e j  oporne na środki che- 
centralnego i  zasiedlając szpary Ś w y c ł  ■“ " ’ ł n , k ó w

Gospodarcze abecadło

Dobra
marica

CO TO iołaściwie znaczy nych przez danego wytwórcą  
— dobra marka? Pojęcie wyrobów, ale może odnosić się 
nie jest zaczerpnięte z pod- również do całości produkcji, 
ręcznika ekonomii, a raczej Wówczas mamy do czynienia 
z p ra k tyk i życiowej. Tym  z tzw. „dobrą ' m arką” . Szczy- 
niem niej w  sferze obrotu ci się nią ju ż  sporo polskich 
towarowego posiada okre- przedsiębiorstw, choć znaczną 
ślone znaczenie i w arto je  ich część stanow ią . zakłady 
sobie przypomnieć. Na jle-  produkujące sprzęt inw estycyj 
p ie j sięgnąć do przykładu, ny. N iektóre z nich, ja k  „Ce­

gie lski” , „Befam a” , „ W alter”
W YTW O RNI ciastek jest w  

Polsce bez liku . Ale kiedy  
chcemy szczególnie uradować 
własne lub  czyjeś podniebie­
nie, kupu jem y ciastka w  „H or 
texie”  lub u Bliklego. Dziew­
czyna, k tóra chce kupić ładny 
płaszcz czy kurtkę , w  p ie rw ­
szym rzędzie odwiedza „bou ti 
que”  Córy, szukający garn i­
tu ru  rozgląda się za metką z ,
Bytom ia, choć przecież w ia - w Radomiu, „S talow a W ola" 
domo, że nie ty lko  te f irm y  znane są tak w  k ra ju , ja k  ró- 
zaopatrują rynek. wnież za granicą.

Przykłady można mnożyć. Skoro więc zaufanie k lien - 
al~ już te wystarczają, by zro %ów decyduje o posiadaniu 
zumieć, co powoduje, że na- (lub  nie posiadaniu) przez 
wet tam, gdzie podaż jest cza- przedsiębiorstwo dobrej m ar­
sem większa niż popyt, pewne wypada zapytać, jaką dro- 
tow ary idą ja k  woda, podczas gą rnożna to zaufanie zdobyć? 
gdy inne zalegają regały, w ie- Odpowiedź jest jedna: PRZEZ 
szaki i  pó łk i sklepowe. Tym  DOBRĄ JAKOŚĆ PRODUKO- 
czymś nie jest reklam a, jako W ANYCH TOWARÛW. To- 
ze na ogół reklam uje się u nas w ar ta k i pow inien  — po p ier-  
te wyroby, k tóre trudno sprze Wsze — spełniać funkcję , do 
dać; jest to po prostu zaufa- k tó re j jest przeznaczony, po 
nie do towaru, produkowane- drugie  — być stosunkowo ła t-  
go przez dane przedsiębiorst- Wy 'w  obsłudze, po trzecie — 
wo- niezawodny, po czwarte —

To zaufanie może dotyczyć estetycznie wykonany, po pią 
ty lko  pewnych prodvkow a- te — znodvy z aktualną mo-

dą. Oczywiście, w iele w yro­
bów może posiadać jeszcze za' 
le ty dodatkowe lub dodatko­
we wyposażenie i  wówczas 
mogą pretendować do wyższej 
klasy, a więc i  wyższej ceny.

Jednakże dobra m arka  — i  
to  trzeba podkreślić — nie za­
leży od tego, czy produkuje  
się w yroby klasy ponadprze­
ciętnej. Mogą to być w yroby  
zwycźajne, ale muszą posia­
dać zespół wspomnianych cech 
podstawowych. Można więc 
powiedzieć, że w sensie spo­
łecznym (a także gospodar­
czym) lep ie j nie prodtikować 
wcale,, niż produkować źle. 
Szanująca się firm a  nie po­
przestaje przy tym  na raz zdo 
bytych laurach, albowiem  nie 
wystarcza, że tow ar jest dob­
ry  na etapie lansowania go w 
handlu. Dobrą m arkę zdoby­
wa się w tedy , gdy z ’zamknię 
tym i oczami można dany to­
war kupić dziś i  za rok, bo 
zawsze będzie w a rt tego za­
ufania.

Pojęcie „dobra m arka”  pow­
stało na tle  konkurencji, któ ­
ra jest kategorią ekonomiczną. 
Konkurować można albo ceną, 
albo jakością. W kra jach so­
cjalistycznych ceny na tow ary  
jednorodne są jednolite, kon­
kurenc ji w  tym  sensie, w  ja ­
k im  istnieje w kra jach kapi­
talistycznych, nie ma. Jest jed  
nak coś, co stanowi odpowied­
n ik  konkurencji w naszym -u- 
stroju, m ianowicie współza­
wodnictwo. Tą drogą można 
dojść — i  ja k  wskazują cyto­
wane przykłady  — dochodzi 
się do dobrej m arki.

J nn BRZOSKI

W  STYCZNIU 1950 roku pod­
pisano polsko-radziecką umo­
wę licencyjną na produkcję sa­
mochodu „Pobieda” . Strona ra ­
dziecka zagwarantowała pomoc 
w  pro jektow aniu, budowie, w y ­
posażeniu oraz uruchom ieniu se­
ry jn e j p rodukcji i  osiągnięciu

25 lal FSO NA ZDJĘCIU: montaż polskiego „Fiata1
(CAF-Kłoś)

Milion samochodów
W IE LU  PRACOW NIKÓ W  warszawskiej Fab ryk i Samochodów 

Osobowych dokładnie pamięta nie ty lk o ' datę i  godzinę, kiedy 
to z taśmy m ontażowej zjechał pierwszy samochód „Warszawa 
M -20” . Było to 6 listopada 1951 roku, dokładnie o godz. 14. 
Jest to historyczna data rozwoju całego polskiego przemysłu 
motoryzacyjnego; od tego momentu rozpoczęła się produkcja 
samochodów osobowych w  naszym k ra ju . Tego samego dnia 
robotnicy um ieścili na ha li n r 1 napis „FSO zbudowaliśmy 
w  oparciu o przyjaźń i  pomoc ZSRR” .

zdolności wytwórczych — 25 ty ­
sięcy samochodó'-- rocznie.

Do końca 1951 roku taśmy 
montażowe fa b ry k i opuściło 75 
„Warszaw” . Radzieckich robot­
n ików  i inżynierów zastępowa­
l i  nasi specjaliści, którzy od­
b y li praktykę w  G orkim .

Stawaliśmy się coraz bardziej 
samowystarczalni.

W latach 1951—1967 podsta­
wowy w yrób FSO stanow iły sa­
mochody „Warszawa” , w ytw a ­
rzane w  k ilk u  wersjach. Role 
uzupełniającą spełniała od 1957 
do 1972 r. montowana w  k ilku  
odmianach „Syrena”  — kon­
strukcja już rdzennie polska, o 
m ałym  litraż-u.

Bardzo istotnym  momentem w 
rozwoju fa b ryk i była podpisana 
w  1966 roku umowa licencyjna 
z f irm ą  F IA T  na samochód 
125 p.

M O D E R N IZ A C J A  i  r e k o n s t r u k c ja  
f a b r y k i  p o d  n o w a  p r o d u k c ie  d o k o ­
n a n a  z o s ta ła  s z y b k o  i  s p r a w n ie  —  
p rz e z  22 m ie s ią c e  o d  c h w i l i  p o d p i­
s a n ia  k o n t r a k t u .  O d  p o c z ą tk u  1968 
r o k u  r u s z y ła  ju ż  s e r y jn a  p r o d u k c ja  
F ia tó w .  W y tw a rz a n e  on e  są  p rze z  
z a ło g ę  F S O  p r z y  w s p ó łu d z ia le  8 za ­
k ła d ó w  f i l i a ln y c h  i  p o n a d  150 d o -  
s ta w c ó w -k o o p e r a n tó w .  O b e c n ie  u -  
ru c h a m ia n a  je s t  s e r y jn a  p r o d u k c ja  
r ó ż n y c h  m o d e li  p o c h o d n y c h  te g o  
s a m o c h o d u  n p . s a n i ta r k i ,  p ic - u p .  
c o m b i.  D w a  la ta  te m u  k o n s t r u k t o ­
r z y  FS O  p r z y  u d z ia le  z n a n y c h  s p o r  
to w c ó w  r a jd o w c ó w  o p r a c o w a li  d w a  
m o d e le  s p o r to w e  125 p  — P o ls k i 
F ia t  M o n te  C a r lo  i  A k r o p o l is .  F a ­
b r y k a  m o n tu je  ta k ż e  w  o p a r c iu  o 
im p o r to w a n e  s ta n d a r d y :  P o ls k i F ia t  
128 p . 131 p , 132 p  o ra z  ju g o s ło w ia ń ­
s k a  Z a s ta w ę  1100 o

W T Y M  ROKU fabryka  w y­
produku je  około 122 tysięcy po­
jazdów, w  dniu srebrnego ju b i­
leuszu zejdzie z taśmy m iliono­
w y  samochów z napisem FSO.

O tym , że nasze F ia ty  stają 
się coraz bardziej popularne 
świadczy eksport do k ilkudz ie ­
sięciu kra jów , w  tym  również 
na ryn k i państw szczególnie 
wymagających dużych walorów  
pojazdów m. in. F rancji, W ie l­
k ie j B ry tan ii, R epub lik i Fede­
ra lne j Niemiec i w ie lu  innych. 
Dlatego też FSO poprzez syste­
matyczny wzrost p rodukc ji sta­
rać się będzie o zwiększenie 

NA ZDJĘCIU: rok 1951 -  monter Henryk Wysocki umieszcza na liczby samochodów na rynek 
całkowicie zmontowanym i wypróbowanym samochodzie „M-20 War- k ra jow y  i zagraniczny, 
szowa” napis i nazwę zakładu.

(CAF-Baranowski) Helena SW IER ZBIŃSKA

C opyright (c) ł9ó9 by M ario  Puzo

lytuł oryginału „rne tsoatatner"

Tłumaczył: Bronisław Zieliński

5 4 5
M ichael Corleone spostrzegł, że stoi z sercem łom o­

czącym w  piersi; . czuł le kk i zaw rót głowy. K rew  we­
zbrała mu w ciele, we wszystkich kończynach, pulsu­
jąc aż po czubki palców dłoni i  stóp. Wszystkie wo­
nie te j wyspy napłynęły z w ia trem  — kwiecie poma­
rańczowe i  cytrynowe, winogrona, kw ia ty . Zdawało 
mu się, że ciało w yrw a ło  się z niego. I  w tedy usły­
szał śmiech obu pasterzy.

— Raził was piorun, co? — zapytał Fabrizzio k le ­
piąc go po ram ieniu. Nawet Cało pogładził go przy­
jaźnie po ręce i powiedział serdecznie: — Spokojnie, 
człowieku, spokojnie. — Tak jakby  Michaela uderzył 
samochód. Fabrizzio podał m u butelkę w ina  t Michael 
pociągnął duży łyk. To m u rozjaśniło w  głowie. '

— O czym, u diabła, gadacie, w y cholerni kochan­
kowie owiec? — zapytał.

Obaj mężczyźni się roześmieli. Cało, z twarzą pełną 
najwyższej powagi, odrzekł:

— Piorunu nie da się ukryć. Jak kogoś tra fi,  każdy 
to Widzi. Chryste, nie wstydź się tego, człowieku, nie­
którzy modlą się o ten piorun. Jesteś szczęściarz!

Michael nie był zbytnio zadowolony, że jego uczu­
cia zostały tak ła tw o odczytane. A le coś takiego zda­
rzyło m u się pierwszy raz w  życiu. Nie było w  n i­
czym podobne do jego młodzieńczych zadurzeń, n i­
czym nie przypom inało jego m iłości do Kay, m iłości 
opartej w  dużej mierze na je j słodyczy, in te ligencji 
i  na pociągu ciemnowłosego do jasnowłosej. Było 
przemożnym pragnieniem posiadania, niezatartym  od­
ciśnięciem się tw arzy te j dziewczyny W jego mózgu 
i  wiedział, że będzie nawiedzała jego wspomnienia

54 6

przez wszystkie dn i życia , jeżeli je j nie posiądzie. Je­
go życie nagle się uprościło, skoncentrowało na jed­
nym punkcie, wszystko inne nie było warte nawet 
ch w ili uwagi. Podczas swojego wygnania ciągle myślał 
o Kay, chociaż czuł, że n igdy już nie będą m ogli być 
kochankam i czy nawet przyjació łm i. Bądź co bądź był 
mordercą, mafioso, k tó ry  się „w ykaza ł” . Teraz jed­
nakże Kay została całkowicie starta z jego świado­
mości.

Fabrizzio pow iedział żywo:
— Pójdę do wioski, dowiem y się czegoś o niej. K to  

wie, może jest bardziej przystępna niż m yślim y. Jest 
ty lko  jedno lekarstwo na piorun, nie, Cało?

Drugi pasterz z powagą k iw n ą ł głową. M ichael nic 
nie powiedział. Poszedł za n im i, kiedy ruszy li drogą 
do pob lisk ie j w ioski, w k tó re j zniknęło stadko dziew­
cząt.

Wioska była ześrodkowana ja k  zwykle wokoło cen­
tralnego p lacyku ze studnią. Znajdowała się jednak 
przy g łównej drodze, więc było tam k ilk a  sklepów, 
w in ia rn ie  i  jedna kaw iarenka z trzema s to likam i na 
m ałym  tarasie. Pasterze zasiedli p rzy jednym  ze sto li­
ków, a M ichael przyłączył się do nich. Nigdzie nie 
było ani śladu dziewczyn. Wioska zdawała się opu­
stoszała z w y ją tk iem  małych chłopców i  wałęsającego 
się osła.

Właściciel kaw ia rn i podszedł, by ich obsłużyć. B y ł 
niskim , krzepkim  mężczyzną, nieomal karłem , ale po­
w ita ł ich wesoło i  postaw ił na s to liku półmisek gro­
chu.

S47
— Jesteście tu  obcy — powiedział — więc pozwól­

cie, że wam coś doradzę. Spróbujcie mojego wina. 
Winogrona są z m oje j w łasnej fa rm y, a w ino ro b ili 
osobiście m oi synowie. Mieszają je  z pomarańczami 
i  cytrynam i. To najlepsze w ino we Włoszech.

P ozw olili mu przynieść w ino w  dzbanku i okazało 
się jeszcze lepsze niż tw ie rdz ił, ciemnofioletowe i mo­
cne ja k  koniak. Fabrizzio powiedział do właściciela 
kaw iarn i:

— Na pewno znacie wszystkie tutejsze dziewczyny. 
W idzieliśm y k ilk a  pięknotek idących drogą, a jedna 
w  szczególności raziła  piorunem  tu obecnego naszego 
przyjaciela. — Wskazał Michaela.

Właściciel kaw ia rn i popatrzał na Michaela z nowym  
zainteresowaniem. Okaleczona tw arz wydawała mu się 
przedtem całkiem  zw ykła, nie warta powtórnego spoj­
rzenia. A le  człowiek rażony piorunem  to było co in ­
nego.

— Lep ie j zabierz ze sobą do domu k ilk a  butelek, 
przyjacie lu — powiedział. — Będziesz ich potrzebo­
wał, żeby dziś zasnąć.

M ichael zapytał go:
"■ — Czy znacie taką dziewczynę z kędzierzawymi 
włosami? Bardzo jasna cera, bardzo duże oczy, bar­
dzo ciemne. Czy znacie taką dziewczynę w  te j wiosce?

— Nie — odrzekł k ró tko  właściciel. — Nie znam 
żadnej ta k ie j dziewczyny. — Z n ikną ł z tarasu we 
wnętrzu kaw iarn i.

(cdn)
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Udany relaks nad Głębokiem

Ponad 50 konnych goniło „lisa“
E. Jarecki najsprytniejszym jeźdźcom imprezy

PRZEŚLICZNA, ciepła i  słoneczna, praw ie wiosenna pogoda sikiego, Zarząd W ojewódzki 
panująca wczoraj w  Szczecinie, sprzyja ła jeźdźcom i  widzom. Zw iązku Socjalistycznego M ło - 
T łum n ie  Więc ciągnęli szczecinianie nad jezioro G łębokie, dzieży Polskie j, Kom binat PGR 
gdzie w  niedzielę odbywała się IV  „G on itw a  za lisem ” . By ła  w  D obre j Szczecińskiej, a na- 
to największa z dotychczasowych. Do prezentacji stanęło bo- sza redakcja sprawowała pa­
w iem  58 jeźdźców i  koni. B y ły  także zaprzęgi i  kuce. Łącznie tran a t — w zię ły udział zespo- 
więc blisko 80 koni z 9 ośrodków jeździeckich naszego wo je- ły  jeździeckie i  zaprzęgów kon- 
wództwa. nych z KPGR Gardno, Choci-

, , , . i a ' i *__u wel, W itn ica  i  Dobra Szczecin-traktow ano także i  tych, ska; s tadn iny  Konii rta w ie lic e ,KO NIE, JEŹDŹCY W  BA R W - niem
NYCH FR AKA C H , ZAPRZĘG I k tó rzy  „w y ła m yw a li się z sze- p o ^ z  Cerkw ica, ZZD Kołbacz 
— niecodzienny to w idok w  regów i  ©m ijali przeszkody. Bo oraz A K j  i  ROJ ^  Szczecina, 
d rug ie j połowie X X  w ieku. B y - przecież w  „gon itw ie  było Gosipo,d,aTzaml im prezy b y li 
ło  więc wczoraj co podziwiać, również sporo debiutantów. działacze 7 KPGR Dobra Szcze- 
Gdy kaw attada  jr fd żcd w  pod cińska.
wodzą m istrza ceremonii, z.Dig- S2Czecinian miało niepowtarzalna j>© zobaczenia za ro k  — na 
niewa H e rk i ruszyła na trasę okazje; oglądania sporej części „go- T- 
gon itw y z zapartym  tchem ob-
Serwowali SZ czecim ame j a k  c e r k ie m  n a  p o la n ą  p o d  W o łc z k o -  
Wspaniałe wierzchowce prowa- w e m , g d z ie  o d b y ł  Się f i n a ł .  N im "  
dzone r tk ą  przez jeźdżcdw b io - ’
rą  przeszkody. Ze zrozum ie- n ^u  c h ło p c ó w  z G a rd n a . Z a p re z e n ­

to w a n o  ta k ż e  U  z a p rz ę g ó w , w  ty m  
G a rd n a . Z n a k o m ic ie  d o -

Gc-nitwie za lisem ” .
Tadeusz REK

Wyniki i tabele
I  liga piłkarska

Ł K S  —  G ó r n ik 1:0 (0:0)
O d ra  — S ta l 2:3 (1:1)
A r k a  — P O G O Ń 2:1 (1:0)
L e c h  — L e g ia 1:2 (1:1)
R O W  — G K S  T y c h y 1:0 (1:0)
S z o m b ie r k i  — Ś lą s k 0:1 (0:0)
W is ła  — R u c h 1:0 (0:0)
Z a g łę b ie  — W id z e w 2:2 (2:0)

T A B E L A
1. Ł K S 16:6 21—9
2. Ś lą s k 16:6 14—8
3. S ta l 15:7 20— 12
4. P O G O Ń 14:8 19— 14
5, Z a g łę b ie 14:8 13—11
6. W is ła 12:10 14— 10
7. O d ra 11:11 15—12
8. L e g ia 11:11 14—14
9. W id z e w 11:11 18— 18

10. G ó rn  k 11:11 13— 14
11. S z o m b ie r k i 11:11 14— 16
12. R u c h 10:12 16— 20
13. A r k a 9:13 11— 15
14. R O W 8:14 15—18
15. G K S  T y c h y 5:17 9— 19
16. L e c h 2:20 7—23

I I  liga
p O ł n o c

A R K O N IA  — Z a g łę b ie W . 1:1 (0:1)
O lim p ia  E . — B a ł ty k 1:1 (1:0)
G w a r d ia  W -w a  — Z a w is z a 0:2 (0:1)
P o lo n ia  — M o to r 0:2 (0:0)
A v ia  — G w a r d ia  K . 2:1 (1:0)
J a g ie l lo n ia  — U rs u s 0:1 (0:0)
L e c h la  — O l im p ia  P . 0:0
C o n c o rd ia  S to c z n io w ie c 0:0

T A B E L A
1. Z a w is z a 17:7 14—6
2. Z a g łę b ie  W . 16:8 , 22—11
3. M o to r 16:8 12—8
4. L e c h la 15:9 16—9
5. B a ł ty k 13:11 16— 15
6. O l im p ia  E. 13:11 13— 12
7. S to c z n io w ie c 13:11 9—8
8. A v ia 13:11 11—14
9. A R K O N IA il :1 3 23—23

10. J a g ie l lo n ia 11:13 14—14
11. C o n c o rd ia 11:13 10— 12
12. O lim p ia  P. 11:13 12—17
13. G w a r d ia  W . 10:14 6—11
14. G w a r d ia  K . 9:15 14— 18
15. P o lo n ia  B . 7:17 6—14
16. U rs u s 6:18 9—15

Klasa międzywojewódzka
M ie s z k o  — F lo ta  2:0 (1:0)
G r u n w a ld  C h . — Ś w it  0 :2  (0:1) 
P o lo n ia  P. — D ą b  1:0 (0:0)
S ta l S to c z n ia  -  N o te ć  6:0 (3:0) 
P o lo n ia  L . -  W a r ta  P . 2:1 (0:0) 
S p a r ta  p a u z o w a ła  
S to c z n io w ie c  — G r u n w a ld  P .

3:1 (1:1)
T A B E L A

1. S T A L  S T O C Z N IA 19:5 23—2
2. S to c z n io w ie c 15:7 15—13
3. M ie s z k o 14:8 15—9
4. G r u n w a ld  P . 13:9 17—13
5. W a r ta 13:9 11—8
6. S p a r ta 13:9 12—10
7. Ś W IT 12:10 16—14
8 G r u n w a ld  C h. 10:12 14— 19
9 D ą b 9:13 14— 16

10. P o lo n ia  P. 8:14 9—13
11. P o lo n ia  L . 8:14 10—16
12. F L O T A 7:15 14—19
13. N o te ć 3:19 7—25

Klasa wojewódzka
A r k o n ia  11 — C h e m ik 0:1 (0:1)
C z a r n i — E n e r g e ty k 1:3 (1:1)
B łę k i t n i  — S ta l L . 4:0 (3:0)
S ta l S to c z n ia  11 — P io n ie r 3:1 (1:0)
W ic h e r  —  P o lo n a 3:0 (0:0)
P o g o ń  I I  — K lu o z e v ia 1:2 (1:2)
S o k ó ł — In a 2:2 (0:0)

T A B E L A
1. B łę k i t n i 29:2 28—6
2. P o g o ń  I I 15:7 13—6
3 r s t a l  L . 15- Ï 15— 12
4. In a 13:9 16— 10
5. S o k ó ł 13:9 15— 15
«. W ic h e r 12:10 15—14
7. C h e m ik 12:10 13— 1?
8. A r k o n ia  I I 11:11 16— 139. S ta l S to c z n ia  n 11:11 15— 13

10. K lu c z e v ia 1012 1 4 -1 9
11. P io n ie r 7:15 14—10
12. F r m r g m y k 7-V4 11—17
13. P o lo n ia «•■"ł 17—- ł
14. C z a rn i 2:20 4— 25

4 -k o n n y
b ra n e  c z te r y  s z p a k o w a te  k o n ie  p r o ­
w a d z o n e  w p r a w n ą  r ę k ą  m is t rz a  
P o ls k i w  p o w o ż e n iu , S ta n is ła w a  
P o h la  w z b u d z i ły  o g ó ln e  u z n a n ie  b l i  
s k o  5 - ty s ię c z n e j w id o w n i .  P o d o b a ły  
s ię  ta k ż e  k r ó t k ie  w y ś c ig i  p o ja z ­
d ó w .

A L E  o to  n a  h o r y z o n c ie  p o k a z a li  
s ię  je ź d ź c y . C z e s ła w  L o r e k  z  l is ią  
k i t ą  z n a jd o w a ł s ię  ju ż  n a  p o la n ie . 
„ K u b u ś ”  id z ie  s tę p e m , k łu s e m  a 
g d y  p o g o ń  o s ią g n ę ła  p o la n ę  —  p rz e  
c h o d z i w  g a lo p . Ś w ie tn ie  b ie rz e  p rz e  
s z k o d y , tu ż  za n im  p ę d zą  w  z w a r te j  
g r u p ie  p o z o s ta l i  je ź d ź c y  —  p o n a d  
50 k o n i .  W  p e w n y m  m o m e n c ie  m a - ' 
s te r  — Z . H e r k a  — d a je  z n a k  do  
ro z p o c z ę c ia  in d y w id u a ln e j  p o g o n i. 
Z a s tę p  r o z s y p u je  s ię . p o la n a  je s t  
p e łn a  k o n n y c h  p ę d z ą c y c h  w  ró ż n e  
s t r o n y .  W s z y s c y  s z u k a ją  „ l i s a ” . 
„ K u b u ś ”  z n a k o m ic ie  p ro w a d z o n y  
p rz e z  C z. L o r k a  u m y k a  p rz e d  g o ­
n ią c y m i,  s k rę c a ją c  to  w  le w o . to  
w  p r a w o ,  b y  p o  c h w i l i  p ę d z ić  p e ł­
n y m  g a lo p e m  p rz e z  w o ln e  jeszcze  
m ie js c e . W o k ó ł  „ l i s a ”  r o b i  s ię  je d ­
n a k  c o ra z  c ia ś n ie j  —  je s t  o s a c z o n y . 
R a p to w n ie  s k rę c a  w  p r a w o  i  g a lo ­
p u je  w z d łu ż  z a im p r o w iz o w a n y c h  
t r y b u n .  J e ź d z ie c  w  c z e r w o n y m  f r a ­
k u  d o g a n ia  „ K u b u s ia ”  i  z r y w a  z ra  
m ie n ia  C z . L o r k a  k i t ę .  O k a z u je  s ię , 
że n a js p r y tn ie js z y m  u c z e s tn ik ie m  
n ie d z ie ln e j  s z c z e c iń s k ie j g o n i tw y  zo 
s ta ł a k a d e m ic k i  m is t r z  P o ls k i  — 
B . J a n e c k i z A K J .  B r a w a  d la  
z d o b y w c y ,  b r a w a  d la  „ l i s a ” .

P o  c h w i l i  le ż d ź c y  1 k o n ie , u s ta ­
w ia ją  s ię  p rz e d  p u b lic z n o ś c ią  d o  de 
k o r a c j i  i  w rę c z e n ia  t r o fe ó w .  R az 
je szcze  s z c z e c in ia n ie  m a ją  o k a z ję  
p o d z iw ia n ia  z  b l is k a  u c z e s tn ik ó w  
im p r e z y .  G o n i tw ę  k o ń c z y  d e f i la d a  
z a w o d n ik ó w ,  je ź d ź c y  p rz e je ż d ż a ją c  
p rz e d  p u b lic z n o ś c ią  k ła n ia ją  s ię  
c z a p k a m i —  o d p o w ie d ź , to  g ło ś n e  
b ra w a . S z c z e c in ia n ie  n ie  o p u s z c z a ­
ją  s w y c h  m ie js c . B o  o to  n a  p o la ­
n ę  w je ż d ż a  d y r e k to r  K P G R  w  C h o ­
c iw lu ,  Z b ig n ie w  H e r k a ,  k t ó r y  d e ­
m o n s t ru je  tz w .  p o c z tę  w ę g ie rs k a  
c z y l i  ja z d ę  w  p o z y c j i  s to ją c e j  na  
d w ó c h  k o n ia c h .  T r u d n a  to  s z tu k a , 
je d n a k  b a rd z o  n ie r ó w n y  te re n  n ie  
p o z w a la  ś w ie tn e m u  je ź d ź c o w i na  
p rz e jś c ie  d o  p e łn e g o  g a lo p u .  M im o  
to  p u b lic z n o ś ć  n a g ra d z a  g o  b r a w a ­
m i.

K o ń c z y  s ię  n ie d z ie ln e ,  l is to p a d o ­
w e  s p o tk a n ie  z je ź d z ie c tw e m . Część 
w id z ó w  o p u szcza  la s e k  p r z y  G łę b o -  
k łe m .  C ią g le  o b le g a n e  są je szcze  
k u c e  i  b r y c z k i .  S p o ra  g ru p a  m iło ś ­
n ik ó w  k o n i  p o z o s ta je  n a  p o la n ie  b y  
n a c ie s z y ć  o k o  n ie z a p o m n ia n y m  w i ­
d o k ie m '. N ie d z ie ln y  r e la k s o w y  w y ­
p a d  za m ia s to  d łu g o  z p e w n o ś c ią  
b ę d ą  w s p o m in a ć  ta k  w id z o w ie  ja k  
i  u c z e s tn ic y .

W IV  „G O N ITW IE  ZA  L I ­
SEM” , k tó re j organizatoram i 
b y li:  W ydzia ł K u ltu ry  Fizycz­
nej i  T u rys tyk i Urzędu M ie j-

Po przegranej w Gdyni

Pogoń straciła pozycję 
wicelidera -  czy na długo?

E K S TR A K LA S A  p iłkarska rozpoczęła fin isz rundy jesiennej. 
Jak zw ykle  w  końcówce spotkania są zacięte i emocjonujące, 
n ie trudno także o niespodzianki. W sobotę i niedzielę n a j­
w iększą zanotowano w  G dyni, gdzie beniam inek pokonał w i­
celidera tabeli — Pogoń. Portow cy s trac ili z tak im  trudem  
wywalczoną I I  lokatę. Nadal jednak znajdują się w ozołówc-e 
i mogą ją  odzyskać. Do niespodzianek należy także remisowy 
w yn ik  spotkania Zagłębie — W idzew. Po X I  serii liderem  jest 
nadal ŁK S, k tó ry  w  sobotę pokonał G órn ika Zabrze. Portow­
cy m ają o 2 pkt. m nie j i za jm ują  czwartą lokatę. Poniżej za­
mieszczamy relację PAP z meczu gdyńskiego._______________

N A ZD JĘCIU : Bogdan 
Jarecki z A K J  na „K ne-  
ziu”  — aktualny akademic­
k i m is trz  Polski — upolo­
wał „ lisa ” .

(Foto: Z. Jodkowski)

Porażka i zwycięstwo 
Wilków Morskich

I I - L IG O W A  d r u ż y n a  s z c z e c iń s k ic h  
k o s z y k a r z y  P o g o n i p r z e b y w a ła  w  
Z g o rz e lc u  g d z ie  r o z e g ra ła  m e cze  
m is t r z o w s k ie  z T u r o w e m . W  p ie rw  
s z y m  s z c z e c in ia n ie  p o n ie ś l i  p o ra ż ­
k ę  58:52 (22:36) a d r u g i  w y g r a l i  
76:78 (41:38).

A R K A  —  P O G O Ń  2:1 (1:0)
B r a m k i  z d o b y l i :  d la  A r k i  J a n u s z  

K u p c e w ic z  (40 i  62 m in . )  d la  P o g o ­
n i  —  L e s z e k  W o ls k i  (61 m in . )  W i­
d z ó w  20 ty s .

P O G O Ń  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  m e ­
c z u  b r o n i ła  w ła s n e j b r a m k i .  O d ­
n o s i ło  s ię  w ra ż e n ie , że d o ty c h c z a ­
s o w y  w ic e l id e r  p r a g n ie  w y w ie ź ć  z 
G d y n i  b e z b ra m k o w y  re m is . S tą d  g ra  
w z m o c n io n a  d e fe n s y w ą  1 s p o ra d y c z  
n e  k o n t r a t a k i  w  w y k o n a n iu  C ze p a - 
n a  i  W o ls k ie g o . G o s p o d a rz e  w  p ie r w  
sz e j p o ło w ie  m ie l i  d w ie  s tu p ro c e n ­
to w e  s y tu a c je ,  a le  z a ró w n o  P ie t r z y ­
k o w s k i  j a k  i  K r u p a  s th z e la ll n ie c e l­
n ie .

W  40 m in .  J a n u s z  K u p c e w ic z  w y ­
m a n e w r o w a ł  d w ó c h  o b ro ń c ó w  P o ­
g o n i 1 c e ln y m  s tr z a łe m  w  d o ln y  
ró g  b r a m k i  n ie  d a ł szan s  R y s z a rd o ­
w i  B u to w i.

P o  p r z e rw ie  g ra  s ię  o ż y w i ła .  P o ­
g o ń  d ą ż y ła  d o  w y ró w n a n ia ,  n a to ­
m ia s t  r y w a le  p r a g n ę l i  s t r z e l ić  d r u  
gą  b r a m k ę .  W  61 m in .  W o ls k i w y ­
k o r z y s ta ł  n ie p o ro z u m ie n ie  w  s ze re ­
g a c h  d e fe n s y w y  A r k i ,  o b r o ń c y  m y ś ­
le l i ,  że p i łk a r z  P o g o n i z n a jd u je  s ię  
n a  p o z y c j i  s p a lo n e j,  je d n a k  sędz ia  
n ie  p o d n ió s ł c h o r ą g ie w k i  i  W o ls k i 
u z y s k a ł w y r ó w n a n ie  O d p o w ie d ź  
A r k i  b y ła  n a ty c h m ia s to w a .  R o zp o ­
c z ę ty  a ta k  p r a w ą  s t ro n ą  p rz e z  
K w ia t k o w s k ie g o ,  k t ó r y  o g r a ł  W a w -  
ro w s k ie g o  id e a ln ie  p o d a ł d o  J a n u ­
sza K u p c e w ic z a  a te n  z m y l i ł  b r a m ­
k a r z a  i  u s ta l i ł  w y n ik  s p o tk a n ia .

W  s u m ie  n ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  
b y ło  d o b r y m  w id o w is k ie m  szcze­
g ó ln ie  w  d r u g ie j  p o ło w ie .  B e z ­
s p rz e c z n ie  p ie rw s z o p la n o w ą  p o s ta ­
c ią  n a  b o is k u  b y ł  J a n u s z  K u p c e ­
w ic z .  W  ze s p o le  P o g o n i m ó g ł s ię  
p o d o b a ć  je d v n ie  K e n s y . S ła b ie j n iż  
s ię  s p o d z ie w a n o  w y p a d ł  W a w ro w -  
s k i.

N A  II F R O N C I E

Arkonia mogła wygrać z Zagłębiem
G D YB Y piłkarzom  Arkomiii b ardz ic j sprzyjało szczęście, w  

sobotę m ogli uzyskać p iękny sukces pokonując kolejnego l i ­
dera I I  lig i — Zagłębie W ałbrzych. Szczecińscy gwardziś­
ci mogą raczej mówić o braku szczęścia. Już bowiem w  10 
min., w  dość ła tw y  sposób po strzale Domagały s trac ili 
bramkę. W yrównanie zdobyli dopiero w  drug ie j połow ie —  na 
lis tę  strzelców wpisał się Puciato.
T A K ,  t y l k o  d w ie  b r a m k i  p a d ły ' 

w  ty m  m e c z u , c h o ć  o k a z j i  b y ło  
s p o ro . M ie l i  je  p i łk a r z e  o b u  d r u ­
ż y n . T rz e b a  p rz y z n a ć , że g ó r n ic y  
d o ln o ś lą s c y  b y l i  z e s p o łe m  le p ie j  
w y s z k o lo n y m  te c h n ic z n ie  i  b a r d z ie j  
d o jr z a ły m  — p rz e w a g a  n a le ż a ła  je d  
n a k  d o  A r k o n i i .

W y n ik  r e m is o w y  w  p e łn i  o d d a je  
u k ła d  s i l  n a  b o is k u ,  i  je s t  s p o ry m  
s u k c e s e m  z e s p o łu  A r k o n i i .

B r a m k i  z d o b y l i :  d la  A r k o n l l  —  
P u c ia to  w  68 m in . ,  d la  Z a g łę b ia  —  
D o m a g a ła  w  10 m in .

S ę d z io w a ł L .  D u ls k i  w  a s yśc ie  
s ę d z ió w  b o c z n y c h  K .  P u ła w s k ie g o  
1 H . K u b a n a  — w s z y s c y  z W a rs z a ­
w y .  W id z ó w  2 ty s .

Ż ó ł te  k a r t k i  o t r z y m a l i  Ju s z a  1 S o ­
b o l.

A r k o n ia  —  D ż e g a n , Ł a to s z . M a ­
c ią g , J a n o c h a , S ta ń c z a k , M a s ic z , 
P u c ia to ,  T u s iń s k l  (o d  59 m in .  S t ra -  
m ik ) ,  Ł ę ż a k , J u sza , P a ra d a  (o d  81 
m in .  S u c h a n o w s k ł) .

P I Ł K A  R Ę C Z N A

co minutę ¡ira i»
T A K  J A K  przew idywaliśm y pojedynek dwóch zespołów o 

te j samej nazwie: Pogoni Szczecin i  Pogoni Zabrze by ł zacię­
ty  i em ocjonujący. Oba spotkania zakończyły się sukcesem 
szczecinian. W  sobotę w yg ra li 28:24 (13:12), a w  niedzielę 12:9 
(8:4).

d o b a ll  s ię  M a łe k  ł  G w ó ź d ź . W  n ie ­
d z ie lę  n a to m ia s t  w  d r u ż y n ie  szcze­
c iń s k ie j  d o b rz e  b r o n i ł  Ł a k o m y .

K O M P L E T  P U N K T Ó W  
S Z C Z Y P IO R N IS T E K

R O W N E Ż  p i ł k a r k i  re c z n e  P o g o n i 
z d o b y ły  k o m p le t  p u n k t ó w  p o k o n u ­
ją c  w  h a l l  o r z v  N a r u to w ic z a  ze sp ó ł 
g l iw ic k ie j  S o ś n ic y  16:14 (6:7) i  18:9 
(7:4),

B r a m k i  u z y s k a ły :  d la  P o g o n i —
P e rz v ń s k a  4 i 6 M ic h a la k  4 1 1. 
R u s e k  2 1 7 ,  M a z u re k  3 1 4 , G a n o w -  

B r a m k l  z d o b y l i :  d la  S z c z e c in a  —  m ie l i  je d n a k  w ię c e j s i ł  i  w  f in is z o -  sk a  2 i  0, Z a b ro c k a  1 1 0.
B rz o z o w s k i 7 1 3  M a le s z a  6 i  3, w y m  z r y w  e z a n e w n ill  s o b ie  z w y -
M a ń k o w s k i 6 i  0. J ó ź w ia k  4 i  I ,  c ię s tw o . W  n ie d z ie le  m ecz  b y ł  1uż D la  S o ś n ic y  - -  D e d a  5 i  2, W ln k -  
K .  C ie ś la  2 1 2 ,  U r b a ń s k i  3 1 0, z n a c z n ie  s ła b s z y . W id o c z n ie  s o b o t -  l e r  5 i  4. K lu c z n y  2 1 0. M . C ie ś la  
S k w ie r a w s k i  0 1 2 ,  S z p i lk o w s k i  0 i  n ie  te m n o  w y c z e ro a łp  s i ły  d r u ż y n ,  l i i ,  D y r e k  1 1 0 ,  B o rn e r  0 1 1 .  
1. J e d n a k  i w  re w a n ż u  z e s o o łe m  le n -  K a l in o w s k a  0 1 1 .

D la  Z a b rz a  — M a łe k  6 1 0 , G w ó ź d ź  s zym  o k a z a ła  s le  P o g o ń , c h o ć  w  
5 1 1 .  G o rą c y  3 i  2, T w a r d o w a  3 i  d r u g ie j  c zęśc i m e c z u  w ię c e j  z g r y  J E Ś L I  w  s o b o tę  m e c z  b y ł  b . w y -  
0, J u rc z y g a  1 i  4. M ic h a ls k i ,  S z y m -  m ie l i  z a b rz a n le . r ó w n a n y  a  z w y c ię s tw o  P o g o n i c h o ć
c z y k  1 N o w a c k i  —  p o  1 i  0, W ó j t -  z a s łu ż o n e , to  le d n a k  z n ie z n a c z n a
c z a k  i  K o ło d z ie j  —  p o  0 1 1. P o d o p ie c z n i t r e n e r a  I .  P a z u ra , p rz e w a g ą  w  b r a m k a c h -  to  w  n ie ­

sz c z e g ó ln ie  w  s o b o tę , im p o n o w a li  d z ie ln y m  r e w a n ż u  s z c z e c in ła n k i na  
W  S O B O T N IM  s p o tk a n iu  p a d ły  a ż  b o io w c ś c ia  i  s z y b k o ś c ią . P rz e p ro w a  b o is k u  n a n o w a ł '' ju ż  n ie o o d z ie ln ie  

52 b r a m k i  —- p r a w ie  c o  m in u t ę  g o l.  d z i l i  k i l k a  b a rd z o  c ie k a w y c h .  1 n a j  W  m ia r ę  r o z w o ju  g r v  z w le k s z a ’ a 
P o je d y n e k  te n  t r z y m a ł  w id z ó w  w  w a ż n ie js z e  s k u te c z n y c h  z a g r y w e k ,  s ie  ta k ż e  o rz e w a e a  n a s z y c h  p i> k a - 
n a p ie c łu  d o  o s ta tn ic h  s e k u n d  m e -  za  k tó r e  z b ie r a l i  rz ę s is te  b r a w a .  re k . W  P o g o n i n a b e ~  o i c-m-TT-»-.»,. 
o zu . Z m ie n ia ło  s ię  b o w ie m  n r o ^  a -  D o b rz ®  g ra ’ a ea ’ a d r u ż y n a  a n a  s !e w  o b u  o —
dz.en ie ! o b ie  d r u ż y n y  d e m o j is t - o -  szcz® eó ln®  w y ró ż n ia n ie  z a s łu ż y l i:  J .  M ic ^ e ł^ k  i  ’"'» •’ " ’•n k  o - a -  P ” s®k w  
w a » y  ś w ie tn ą  d y s p o z y c je  s t r z e le c k a .  R ” r - - w r M , T " 'a ie s ^ a  i ,T. M a ń -  psc u t»»v . w  S o ś n ic y  n a j r ó w n ie j  «” •** 
P o d  k o n ie c  s p o tk a n ia  s z c z e c in ia n ie  k o w s k i .  W  ze s p o le  z a b r s k im  p o -  l a  W in k le r .  ( r )

I  liga
p iłk i ręcznej kobiet

P O G O Ń  —  S o ś n ic a  16:14 i  18:9 
A Z S  w r .  — A K S  C h . 14:13 i  15:1« 
S ta r t  —  R u c h  11:19 i  17:22
A Z S  W -w a  —  S k ra  16:21 i  15:23 
C ra c o v ia  — S Z S  T a r n ó w  15:17 i  23:18 

T A B E L A
1. A Z S  W ro c ła w 25:6 308—228
2. R u c h 23:5 257— 194
3. S k ra 21:11 287-250
4. A K S  C h o rz ó w 20:12 239—210
5. P O G O Ń 16:16 236-267
6. C ra c o v ia 14:18 243-236
7. S ta r t 14:18 212—241
8. S o śn ica 12:20 234 -235
9. S Z S  T a r n ó w 6:22 218—'

10. A Z S  W a rs z a w a 4:28 194—302

I  liga
p iłk i ręcznej mężczyzn

P O G O Ń  — P o g o ń  Z . 
W a w e l — S ta l M . 
G r u n w a ld  — W y b rz e ż e  
G w a r d ia  — Ś lą sk  
S p ó jn ia  — A n i la n a

T A B E L A
1. S ią s k 23:1
2. A n i la n a 20:4
3. G r u n w a ld 17:7
4. S ń ó jn ia 13:11
5 P O G O Ń  Szćz. 12:12
6. G w a rd ia 10:14
7. W y b rz e ż e 10:14
8. B c g o ń  Z a b rz e 6:18
9. S ta l 6:13

tO. W a w e l S:21

28:24 1 12:9 
19:20 i  22-50 
27:22 1 27:23 
18:21 l  18:28 
18:15 ł  16:20

267—24Î 
251—211 
286 263 
265—23Î 
233—23Í 
244—25!
2 7 3 -  
213—24Í

I !  liga
koszykówki mężczyzn *

T u r ó w  -  P O G O Ń  
W a r ta  —  Z a g ’ e b le  S. 
A.sf n z la  — Z a s f p l 
B a i ld o n  — A " S  P o zn . 
P o lo n ia  — Sł a ” t

T A B E L A
1. A T S  P o z n a ń
2. P O G O Ń  î
3. B a i ld o n
4. T u r ó w
5. T a s ł a1
n. S ‘ n - t  r f l .
7. y ®
8 A f * — '- j

10. P o lo n ia

53:52 1 76:7! 
84-82 1 93:8! 
76:72 i  72-91 
77:80 1 8^-71 
81:72 i  99:91

r /
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
8  L IS T O P A D A

D Z IŚ :
S ew era , W ik to ry n a  

J U T R O :
U rsyna , T eodo ra

POGODA
ZACHM U RZENIE duże, 

opady deszczu, temp. ok. 12 
st. W ia try  słabe zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1007,4 m ił ib a r a  
(755,5 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
w z ro s t  c iś n ie n i ' .

P R O G R A M  I

N U R T .

W T O R E K

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  • 423-75) „ K o -

20.10. p a n a m ., p a n o ra m .; Ż A -  i 50S
M E K  — „ D z ie n n ik a r z "

B a s z ły k ”  g  17, 19 ra d ź .,  p a n o ra m ., 
1. 12; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ M o r d e r ­
s tw o  w  O r ie n t  E x p re s s ie ”  g . 17, 19. 
a n g .. 1. 15; B I A Ł Y  Ż A G I E L  ( T rz e ­
b ie ż )  „ Z d o ln y  d o  w s z y s tk ie g o ”  g . 
19, ra d ź .;  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  
„ Z o r r o "  g . 17, 19.15. f r . - w ł . ;  Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ B ą d ź  z n im  
s z c z ę ś l iw a "  g . 18. ra d ź .,  p a n o ra m .; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ D e r s u  U z a ła ”  
ra d ź . ,  p a n o r a m .;  IN VA  (S ta rg a rd )  
„ P ó jd ę  z w a m i”  ra d ź .,  p a n o ra m ., 1. 
12; G R Y F  ( G r y f in o )  „ P o  p r o s tu  
ż o łn ie r z ”  ra d ź .,  p a n o ra m ., 1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  I n ­
f o r m a c j i  O P R F .

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , k o m  f  
p ie t  — s p rz e d a m . U l.  
P a rk o w a  7/6. 19747-G

N O W Y  m in ik a lk u la to r  
ja p o ń s k i  t y p u  „C o m m a n  
d o r e ”  z g w a ra n c ją  — 
s p rz e d a m . T e L  22-73-44, 
p o  18. 19753-G

T E L E W IZ O R  B e r y l  102 
—  s p rz e d a m . T e l .  233-596.

19770-G
K O M P L E T Y  D z ie n n ik a  
U s ta w  i  M o n it o r a  P o l­
s k ie g o  z la t  1969— 1974 —  
s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu ro  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  19771.

L O K A L E

B Y D G O S Z C Z  — p i ln ie  
z a m ie n ią  m ie s z k a n ie  M -4  
te le fo n ,  n a  p o d o b n e  
S z c z e c in . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  85-046 B y d ­
g o szcz , P o m o rs k a  1 n r  
262. 4130-K

U S T K A  — M -3  s p ó łd z ie l 
cze , k o m fo r t ,  I V  p ię t r o ,  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie , e w e n tu a ln ie  
s ta re  b u d o w n ic tw o .  W ia  
d o m o ś ć : S z c z e c in , te l.  
746-13, p o  g o d z . 19.30.

19582-G
P O L IT E C H N IK A  S zcze ­
c iń s k a  z a m ie n i m ie s z ­
k a n ie  s p ó łd z ie lc z e  M -2  
w  Ś w in o u jś c iu  n a  p o ­
d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y  p r z y j  
m u je  D z ia ł S p ra w  S o ­
c ja ln y c h  i  B y to w y c h  P S  
a i.  P ia s tó w  17, p o k . 211, 
te l.  470-91 w e w . 124.

3977-K

P O L IT E C H N IK A  S zcze ­
c iń s k a  z a m ie n i m ie s z k a  
n ie  k w a te r u n k o w e  M -2 , 
w  S ta rg a rd z ie  S zcz. (po  
k ó j ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
te le fo n ,  b a lk o n ,  c . o .) 
n a  ró w n o r z ę d n e  lu b  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y  p r z y jm u je  D z ia ł 
S p ra w  S o c ja ln y c h  1 B y  
to w y c h  P S  a l.  P ia s tó w  
17, p o k . 211, t e l.  470-91 
w e w . 124. 3977-K

M Ł O D Y  m ę ż c z y z n a  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  w  Szcze 
c in ie .  C h ę tn ie  p r z y  oso­
b a c h  s ta rs z y c h , o fe r u ją c  
c z ę ś c io w ą  o p ie k ę . W  za 
m ia n  w  se z o n ie  le tn io -  
je s ie n n y m  is tn ie je  m o ż ­
l iw o ś ć  u d o s tę p n ie n ia  po  
k o ju  z w y g o d a m i na  w s i 
o to c z o n e j la s a m i i  je z io  
r a m i  P u s z c z y  D ra w s k ie j .  
W a r u n k i  d o  o m ó w ie n ia . 
O fe r t y  te le fo n ic z n ie  — 
353-45, g o d z . 14.

20101-G
P O Z N A Ń  — M -2 , s p ó ł­
d z ie lc z e , 32 m  k w . ,  w id ­
n a  k u c h n ia ,  b a lk o n ,  c ie ­
p ła  w o d a , z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y :  P r a ­
sa P o z n a ń , G r u n w a ld z ­
k a  19, d la  5398 g.

4132-K
Ś W IN O U J Ś C IE  — s p ó ł­
d z ie lc z e  M -4  (2 d u że  p o -  
k o ję )  te le fo n ,  w  c e n -

N A U K A  n ie  S z c z e c in a . O fe r t y  o  z w r o t  to r e b k i  s k ó r z a -  t r u m  p i ln ie  z a m ie n ię  na
____ . . . . . ,  k ie r o w a ć :  B iu r o  O g ło -  n e j  za w y n a g ro d z e n ie m , d w a  o d d z ie ln e  m ie s z k a -
M G R  In ż . u d z ie la  k o r ę -  szen  S z c z e c in  19598. U l .  W it k ie w ic z a  32/24. n ia ,  je d n o  m o że  b y ć  w
p e t y c j i  z  m a te m a ty k i ,  20092-G G d y n i ,  K o ło b rz e g u  lu b
f i z y k i ,  t e l .  350-31 w e w . D O M , z a b u d o w a n ia  w ra z  A U T O M O B IL IS C I  W y -  S z c z e c in ie . D z w o n ić  — 
372 g o d z . 15—17. 19422-G z  o g ro d e m  p i ln ie  s p rz e -  w a ż a n ie  k ó ł  s a m o c h o d o  Ś w in o u jś c ie ,  38-05, t y l k o  

, , , _ d a m . S te fa ń s k i ,  S to b n o  w y c h .  P l lc h o w o ,  u l .  r a n o .  19733-G
S T U D E N C I u d z ie la ją  k o  (6 k m  o d  S z c z e c in a ). S z c z e c iń s k a  6. 17627-G

c ió ł .  16.11 P r o p o z y c je  d o  L is t y  
P r z e b o jó w .  16.35 Z  d u ż y c h  i  m a ły c h  
p ł y t  16.55 H u ta  „ K a t o w ic e "  m a  
g ło s . 17 R a d io k u r ie r .  17.20 P a ra d a  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  18.30 P rz e b o je  z 
In te r s tu d ia .  19.15 W a rs z a w s k a  O r ­
k ie s t r a  P R 1 T V . 20.05 N a u k o w c y  r o i  
n ik o m .  20.35 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21,05 

12.45 i  13.25 S z k o ła  ś re d n ia . 15.50 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 A k t o r z y  i  
N U R T . 16.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.40 p io s e n k i.  21.40 Z  a r c h iw u m  ja z z u . 
O b ie k ty w .  17 „ Z w ie r z y n ie c ”  ( k o lo r ) .  22.20 Z e s p ó ł in s t r u m e n ta ln y  „ M e lo -  
17.50 F i lm  ra d ź . „ S ie d e m n a ś c ie  d ia ” . 22.30 P r o p o n u je m y  i  z a p ra s z a - 
m g n ie ń  w io s n y " .  19 D o b ra n o c . 19.30 m y . 22.45 M in i- r e c i ta l  J e rz e g o  G r u n -  
W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  ( k o lo r ) .  20.40 w a ld a .  23.10 K o re s p o n d e n c ja  z z a -  
T e a t r  T V  „M a łż e ń s tw o  K r ę c z y ń -  g r a n ic y .  23.15 M u z y k a  n a  e s t ra d a c h  
s k ie g o ” . 22.20 „P o ż e g n a n ie  ze se e - ś w ia ta .  0.11 P r o g r a m  n o c n y  z L u ­
n ą "  — f i l m  ( k o lo r ) .  22.45 D z ie n n ik  b l in a .
( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I
P R O G R A M  I I  (n a  f a l i  230 m  i  U K F  67,52 M H z)

15.55 J ę z . n ie m ie c k i.  16.25 „R z e ź b a  W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
s z w e d z k a ” . 16.55 „ R y b y  n a sze g o  m o -  S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 
rz a ” . 17.25 „ P o m n ik i  i  lu d z ie ”  ( k o ­
lo r ) .  17.55 „ T a je m n ic z y  ś w ia t  p r z y -  14.25 P ie ś n i K a r o la  S z y m a n o w s k ie -  
r o d y ” . 18.40 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a -  g o . 15 Z a w s z e  o 15. 15.40 Z  e s t ra d  
c h o d n ie g o . 19 D o b ra n o c . 19.30 W ie -  i  s cen  o p e r o w y c h  n a s z y c h  są s ia -  
c z ó r  z d z ie n n ik ie m  ( k o lo r ) .  20.40 d ó w . 16.10 L e n  — r o ś l in a  o p ła c a ln a .
P r o g r a m  m u z y c z n y  „ C o  n o w e g o  16-25 R o d z in n y  t o r  p rz e s z k ó d . 16.30
p a n ie  E g e r b la th ” . 21.50 „24 g o d z i-  M e lo d ie  z m u s ic a l i .  16.40 P rz e g lą d  
n y ”  ( k o lo r ) .  22 F i lm  a n im .  „ S a m o -  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 P ie ś n i i 
o b s łu g a "  ( k o lo r ) .  22.15 F i lm  s z w e d z -  ta ń c e  ś w ia ta . 17.20 R e p o r ta ż  . l i te r a c k i 
k i ^ ^ T e n ,  k t ó r y  u m ia ł  ż y ć ” . 23.30 p t .  „ G n ia z d o ” . 17.40 R e c ita l z h is to ­

r y c z n y c h  n a g ra ń  s k r z y p k a  B r o n is ła ­
w a  H u b e rm a n a . 18.40 Z a p ra s z a m y  do  
m y ś le n ia .  19 L o n d y ń s k i  N o ta tn ik  

, ,  , M u z y c z n y . 19.30 O  ty m  w a r to  p o -
6 i  6.30 S z k o ła  ś re d n ia . 9 Jęz . p o i-  s łu c h a ć . 19.45 X  F e s t iw a l  P ia n is ty -  
s k i  d la  k la s  I  l i c .  10 P r o g r a m  d la  k i  P o ls k ie j .  20.45 S c e n y  ze s ły n n y c h  
k la s  I — I I I  ( k o lo r ) .  10.10 F i lm  a n g . o p e r  i  b a le tó w . 21.55 T e a tr  PR
„ W o jn a  1 p o k ó j ”  ( k o lo r ) .  13.45 i  „ W o d a ” . 22.20 F . G e m ia n i - r  C o n -
14.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e , c e r to  'g ro s s o  g - m o l l .  22.35 „ M u z y c z -
16.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.40 O b ie k -  k i ”  H e n ry k a  M ik o ła ja  G ó re c k ie g o , 
t y  w . 17 P r z y p o m in a m y ,  ra d z im y .  23.18 M o z a r t  „ D iv e r t im e n to  B - d u r ” . 
17.05 S tu d io  T V  M ło d y c h .  18 Z  w l -  23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 
z y tą  w  M o s k w ie  ( k o lo r ) .  19 D o b ra -  P ły t y  L e v is a . 
n o c . 19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m

_  , . ( k o lo r ) .  20.40 K I F  „ N ie b ie s k i  p t a k ”  P R O G R A M  I I I
D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „ P o r o z m a w ia j  W { 22.15 „ C a m e r a ta ”  ( k o lo r ) .  22.55 ( U K F  65 96 M H z )  
m y  o  k o b ie ta c h ’ g . 15.30, 18, 20.15, D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  1 ’ ’

S k A i  wPto re k )-m k ó S M O S  (te°L S - O S )  » » n r - » * » «  „  14 M u z y k a  n a  h a r fę .  14.4o P rz e b o -
" S f r  S A r  i “ !  P K O G R A M  i i  1 .  c h ó re m . .5 .0 ! P r o g r a m  d n ia  15.10

» » - » • » „ g f r - ' 1- .  V * - ,  « • »  T e . t r  T V  L d e r K Æ «  S a S t o n ™  5 “¿¿le ■ t- « M S f i s  ss
M i l a  H  S S "  t ? r S le ' , ° ,  „ K E,°‘Łl k a  N « sz r o k  ™- M u z y c z n a  n o e z ta.¿u Jj ) „ M a ła  s y r e n k a  g. 14, ja p . ,  c h o d n ie g o . 19 D o b ra n o c . 19.30 W ie -  U K F  17 40 P is a rz  m ie s ią c a  18 M u -

p a n o r a m .;  „ c z y  L u c y n a  to  d z ie w -  czó r  z d z ie n n ik ie m  ( k o lo r ) .  20.40 z y k o h r a ń le  10 30 p o l i t y k a  d la  w S v
c z y n a "  B .,1 0 , 12, 10. 1 !. 20. p o i. .  1. w t o r e k  M e lo m a n a . 21.50 „24 g o d z i-  s tk le h  10 45 S o t e w a t Î S  a k t S a
12: w to r e k :  B r u n e t  w ie c z o ro w ą  „ y .  ( k o lo r ) .  22 T e a t r  M a ty c h  F o r m  tS c o  w le o z ó r  o o S ć  IB 35 0 n * -
5 " 9 ” l  bA .  S o ł s E U M  ( te j  458 i l )  ( & * “ « & ”  - i k o lo r )- T V  „  t y s o ï n U  lO .S  sze iO  d n i  K o n -p o :.  1. 12, C O I.O S s r .U M ^ C e i.  453-18) n r d  „ W y c h o w a n ie  p o d  V e r d u n " ,  d o r a ” . 20 Z e s p ó l F o c u s  w  H a m b u r -

23.30 Jąz- n ie m ie c k i.  g u .  20.15 N a  p o b o c z u  w ie lk ie )  p o -
. . . . . .  „  .  „  , , U t y k i .  20.25 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e s a .
U W A G A :  T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia -  20.50 60 m in u t  na  g o d z in ę . 22.08

G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15

R A P  IO

„ N ie z w y k łe  p r z y g o d y  W ło c h ó w  
R o s j i ”  g .  9, 11.15, 13.30, ra d ź ., p
n o r a m . ;  „ R y z y k o ”  g . 16, 18.15, 20.: v  „ „ „
ra d ź . 1. 12, p a n o ra m , ( p o n ie d z ia łe k  n v  w  n ro & ra m ie  
i  w to r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) — y  v  ^
„ B r u n e t  w ie c z o ro w ą  p o rą ”  g . 15.30.
18, 20.15, p o i. .  1. 12; w to r e k :  „M B S i 
s y r e n k a ”  g . 14; „ C z y  L u c y n a  t o  
d z ie w c z y n a ”  g . 16. 18, 20. p o l „  1. 12T
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ K w ia t  o c k n ie  ------------------------------------------------------
n ia ”  g . 17, p o i . ;  „ P r z y g o d y  H u c k a  
F in n a ”  g . 15; „ Z a p a m ię ta j  im ię  s w o -  p r o g r a m  i  
j e ”  g . 18. 20, p o l . - ra d z . ; „ L e c ą  ż u ­
r a w ie ”  g . 22. ra d ź ..  1. 15; w to r e k :  fn a  f a l j  1322 
„ P ie s k i  i  k o t k i "  g . 10. 17; „ P r z y ­
g o d y  H u c k a  F in n a ”  g . 11, 13, 15. W IA D O M O Ś C I: 15. 16, 18, 19, 
ra d ź .,  p a n o ra m .; „ B a l la d a  o  ż o łn ie -  22 23
r z u ”  g . 18. 20, ra d ź .:  „ L e c ą  t u r a -  ' * n o m n a rn
w ie ”  g . 22, ra d ź .,  1. 15: P R O M IE Ń  14 00 M u z y k a  in s t r u m e n ta ln a  z o p e r  R a d io w y  P o ra d n ik  J ę z y k o w y  1915 
—  „ C ż t e r e j  m u s z k ie te r o w ie  £ . „1 8 . p o ls k ic h .  14.25 R y tm y  m ło d y c h .  L e k c ja  J ę z y k a  r o s y js k ie g o .  19.50 P ro

L is t  z P o ls k i.  15.10 M u z y k a  g ra m  s te re o fo n ic z n y  — w a rs z a w s k i.

14.25 „S m u g a  c ie n ia ” . 14.35 „ W  J e ­
z io r a n a c h ” . 15.05 „ B lo k ” . 15.30 „ P o ­
to p ” . 16.05 S tu d e n c i W a rs z a w s k ie j 
P W S M . 16.40 P A W . 17 M u z y c z n y  
p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .  18.25 L e k -  

, 81, c ja  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o .  18.40 T y ­
g o d n io w y  p rz e g lą d  a u d y c j i  o ś w ia to ­
w y c h  1 p o p u la r n o n a u k o w y c h .

w o js k o w a .  45.35 J a n  P ta s z y n -W ró b -  22.15 S z tu k a  w c z o r a j  i  d z iś . 
,B ia iy  le w s k i  p rz e d s ta w ia .  16.06 U  p r z y ja -  P rz e b o je  l a t  50.

22.35

r e p e ty c j i  -  m a te m a ty -  19746-G P O K Ó J  do  w y n a ję c ia
k a ,  f i z y k a ,  z a k re s  s z k o -  J E D N O R O D Z IN N Y  w o l -  T E L E W IZ Y J N E  p o g o to -  p a n o m , '  ' ’  ‘ ’
ł y  ś r e d n ie j  i  p ie rw s z e g o  n o  s to ją c y  d o m  w  s ta -  w ie .  Z d z is ła w  U z n a ń s k i,  3 a /l.

N IE C Z Y N N E .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  O g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; W E W N
—  A r k o ń s k a ,  C H IR  — I I  P o m o rz a ­
n y ,  Z d u n o w o : P O Ł O Ż N IC T W O  -  
P io t r a  S k a rg i ;  N E U R O L O G IA  -  
A r k o ń s k a :  D E R M A T O L O G IA  —  P o ­
m o r z a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — ul. W o jc ie c h a  7 — 
g . 19— 7; D O R O S Ł Y C H  —  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7; N a d  
O d rą  18 — g . 15— 8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  72
—  g . 20—7.

A P T E K I

P L .  G R U N W A L D Z K I  42 ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  1 t le n )  te l .  345-51; M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l.  730-44; A L .  W Y Z ­
W O L E N IA  107 — te l.  22-10-12;
S T O L C Z Y N  N A D  O D R Ą  20 — te l.  
23-94-22; P O D  J U C H Y , p l .  W o ln o ś ­
c i  5 -  t e l.  61-28-20.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — t e l .  425-25 1 
446-46 — g . 7—21.

K O L E J O W A  —  te l.  460-23; P o c ią g i 
1 p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­

je ż d ż a ją c e  — 933.

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l .  428-32 — g . 8— 18.

D r u k  s Z G r a f .

u i .  K o n o p n ic k ie j
. . .  ____ __ ___________________ _____ . . .  19734-G

r o k u  s tu d ió w  w ie c z o ro -  n ie  s u r o w y m  — s p rz e -  te l.  347-78. 19753-G
w y c h  i  z a o c z n y c h . T e l .  d a m . P o ż ą d a n e  m ie s z k a  m -2 z a m ie n ię  n a  w ię k -
348-67. 19744-G n ie .  O fe r t y :  B iu r o  O -  G A R A Ż  p r z y  u l.  P a rk o -  sze o ra z  2 p o k o je ,  k u c h

g ło s z e ń  S z c z e c in  19748. w e j  —  w y n a jm ę .  O fe r -  n ia ,  p ie c e  n a ‘ M -2 . T e l.
S T U D E N C I u d z ie la ją  k o  t y :  B iu r o  O g ło sze ń  — 425-14. 19739-G
r e p e ty c j i  —  m a te m a ty -  R O Z P O C Z Ę T Ą  b u d o w ę  S z c z e c in  19755.
k a ,  f i z y k a ,  e le k t r o te c h -  b l iź n ia k a  w  S z c z e c in ie , M IE S Z K A N IE  3 - p o k o jo -
n ik a .  T e l .  776-28. s p rz e d a m . D z ie ln ic a  —  w e  z w s z e lk im i  w y g o -

19756-G Z e łe c h o w o . K o n s ta n ty  S P R Z E D A Ż  d a rn i,  z a m ie n ię  n a  d w a
S ta n is ła w , 70-254 S zcze - o d d z ie ln e  m ie s z k a n ia  l -

P R A C A  c in ,  u l .  Ł o k ie t k a  3/9. p o k o jo w e  1 2 -p o k o jo w e ,
19767- G  A K O R D E O N  s p rz e d a m , b u d o w n ic tw o  o b o ję tn e .

P O T R Z E B N A  z a ra z  o -  D O M E K  w o ln o  s to ją c y  W ia d o m o ś ć : S z c z e c in , o f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń
p ie k ą  d o  d w u le tn ie g o  z  g a ra ż e m  b l is k o  t r a m -  u l :  C u k r o w a  5/1. S z c z e c in  19742.
d z ie c k a . W a r u n k i  d o  u -  w a ju  —  s p rz e d a m . P o -  18434-G
z g o d n ie n ia . Z g ło s z e n ia : ż ą d a n e  2 o d d z ie ln e  m ie -  C Z Y N E L  „ P a is te ’ a ”  M e -  P A N  — p r a c o w n ik  s łu ż  
D u n ik o w s k ie g o  42/6 — s z k a n ia  p o  p o k o ju  z d i u m  R id e  20” , k a lk u la -  b y  z d r o w ia ,  p o s z u k u je

....................  19575-G k u c h n ią  i  ła z ie n k ą  — t o r  C a s io -8  — ta n io  p o k o ju .  D z w o n ić  -
w z g lę d n ie  je d n o  3 -p o -  s p rz e d a m . U l.  N ie m c e -  82-90-81 w e w . 74, g o d z . 
k o jo w e .  T e l.  753-93. w ie ż a  33/2. 19826-G 8—15. 19758-G

19768- G
IN Ż Y N IE R ,  k a w a le r ,  la t  R E K R E A C Y J N Y  O ś ro -  K O M F O R T O W Y  p o k ó j
48, m ie s z k a n ie , s a m o -  R O Ż N E  dek  je ź d z ie c k i  w  W o ł-  w y n a jm ę  k u l tu r a ln e m u ,
c h ó d , p o z n a  m i łą  p a n ią  c z k o w łe , p o c z ta  D o b ra  n a jc h ę tn ie j  m a r y n a rz o -

c e lu  m a t r y m o n la l -  P O G O T O W IE  t e le w lz y j -  s z c z e c iń s k a  s p rz e d a  o -  w i .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło -  
n y m . O fe r t y :  B iu r o  O -  n e . J a n k o w s k i ,  te le fo n  b o m lk  k o ń s k i.  Z g ło s z ę -  szeń S z c z e c in  19761.
g ło s z e ń  S z c z e c in  170. 22-60-09. 17484-G n la  e o d z le n n le  p o  go dz .

. 15. 19953-G Z G U B Y
N A J S T A R S Z E  w  P o ls c e  T E L E W IZ Y J N E  p o g o to -
B iu r o  M a t r y m o n ia ln e  — w ie ,  te l.  37-166 -5- W ie rz -  N O W .  m a s z y n ę  d o  p i -  P A S E K  o d  p ła s z c z a  s k ó -
„M a łż e ń s tw o ”  — 61-707 b ic k i .  19629-G s a n i a , w a l iz k o w ą  — rż a n e g o  z g u b io n o  5 11-
P o z n a ń , L ib e l t a  29, p o -  s p rz e d a m . T e l.  22-30-89. s to p a d a . U c z c iw e g o  zna
le c ą  s w o je  u s łu g i  w  k o -  T A P E T O W A N IE  i  m a ło -  19196-G la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  za
J a rz e n iu  m a łż e ń s tw . I n -  w a n ie  m ie s z k a ń , te le fo n  S K O d ę  110 L  -  s p rz e -  w y n a g r o d z e n ie m . — U l.
fo r m a c je  10 z ł  z n a c z k a -  233-302. 19572-G dam > T e l .  447-70, g o d z . J a g ie l lo ń s k a  90/2.
m i  p o c z to w y m i.  4131-K ^   ̂ > 17—19. 19732-G 20215-G

1 L IS T O P A D A  z g u b io n o

g o d z . 16—18.

M A T R Y M O N IA L N E

Z E S P Ó Ł  n a  w e s e la , u l. 
B o ś n ia c ' *
D ą b ie ) .
B o ś n ia c k a  9 (S z c z e c in -  N S U  l2 oo c ,  p o  w y p a d -  p o p ie la tą  r ę k a w ic z k ę  w  
T' aV> 18809-G k u  j  s k r z y n ię  b ie g ó w  do  o k o l ic y  c m e n ta rz a . Z n aK U P N O  __________

_ • . , V o lk s w a g e n a ' — s p rz e -  la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t
L IT O G R A F IC Z N Ą  d u ż ą  Z E S P Ó Ł  w o k a ln o - in s t r u  d a m . D ą b ie , u i .  J o r d a -  u l .  C h o d k ie w ic z a  9/14. 
p ra s ę  p r z e d r u k o w ą  r ę -  m e n ta ln y  — u l .  A r m i i  n a  13/1. 19735-G 20031-G
c zn ą , k a m ie n ie  d u ż e g o  C z e rw o n e j 9/10, J9438-G Z G IN Ą Ł  p ie s  k u n d e le k ,
f o r m a t u ,  p ło z y  p o c ls k o -  O W C Z A R K I a lz a c k ie  —  r u d y .  U c z c iw y  z n a la z c a
w e  — k u p ię .  O fe r t y :  C Y K L IN O W A N IE  e k s -  s z c z e n ię ta  (bez r o d o w o -  p ro s z o n y  o o d p ro w a d z ę  
„411720”  B iu r o  O g ło s z e ń , p re s o w e , b e z p y ło w e  o ra z  d u )  s p rz e d a m . S z y m a n o  n ie  za w y n a g ro d z e n ie m  
W a rs z a w a , P o z n a ń s k a  38. la k ie r o w a n ie  p o d ło g  —  Wic z a  2, t e l.  730-73. p o d  a d re s e m  Ś lą s k a  7/10.

4112-K te l.  22-49-60. 18474-G 19743-G 20003-G
B O N Y  P K O  — k u p ię .
U l .  S ła w o m ir a  17/7. T E L E W IZ Y J N E  p o g o to -  

19737-G w ie .  T a r g o w s k i ,  te le fo n  
S Z A F Ę  z s e g m e h tu  „ D o  740-50. 12383-G
r o ta ”  (c ie m n ą , w y s o k i
p o ły s k )  k u p ię .  T e le fo n  P A N A ,  k t ó r y  w ió z ł  ja -  
88-925. 19764-G s n y m  s a m o c h o d e m  d n ia

24. X .  w  g o d z in a c h , p o -  
N IE R U C H O M O S C I p o łu d n io w y c h  m a tk ę  z 

d z ie w c z y n k ą  z u l .  W it -  
O R G A N IZ A C .T A  s p o łe c z -  k ie w ic z a  n a  u l .  K o m u ­
n a  k u p i  w i l l ę  n a  te r e -  n y  P a r y s k ie j  p r o s i  s ię

B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  

T E LE F O N  3 9 4 - 3 4

Z  g łę b o k im  ża lem  z a w ia d a m ia m y , że 
24 p a ź d z ie rn ik a  1976 r .  z m a rł nag le  
p io n ie r  ru c h u  esperanckiego  i  za ło ­
ż yc ie l O dd z ia łu  P o lsk iego  Z w ią z k u  

E s p e ra n ty s tó w  w  Szczecinie

Jan Maziakowski
W y ra z y  serdecznego w spó łczuc ia  

R O D Z IN IE

składa

P o ls k i Z w ią z e k  E spe ra n tys tó w
w  Szczecinie. •’

— . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
W szy s tk im , k tó rz y  o k a z a li pom oc 

i  w spó łczuc ie
oraz w z ię li u d z ia ł w  pogrzeb ie  

śp.

Zbigniewa Kleszcza
serdeczne p od z ię kow an ie  

sk łada

M A T K A  i  ŻO N A .

W s z y s tk im , k tó rz y  p om og li nam  
w  z o rg an izo w an iu  pogrzebu  i  b ra l i  
u d z ia ł w  o s ta tn ie j d rodze  na  m ie jsce  
w iecznego spoczynku  naszego u k o ­

chanego Syna, M ęża i  B ra ta

źp.

k p t.  pożarn .

Józefa Grzywny
a w  szczególności p rz y ja c io ło m  

z P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j i  P o r-  
,  to w e j S tra ż y  P oża rn e j o raz  ko legom  

1  U rzęd u  M o rsk ie g o  w  Szczecinie

serdeczne pod z ię kow an ia  
sk ła da  zbo la ła

R O D Z IN A .

DYREKCJA REJONOWA 
K O LE I PAŃSTW OW YCH 

w  Szczecinie

PRZYJM UJE 
K O B IE TY  I  M ĘŻCZYZN

DO S ZKO LEN IA

na niżej wym ienione stanowiska:

— M ĘŻCZYZN z wykształceniem 
średnim  technicznym  i zasadni­
czym zawodowym — ńa m łod­
szych m aszynistów tra k c ji spali­
nowej.

— M ĘŻCZYZŃ z wykształceniem 
zasadniczym zawodowym i pod­
stawowym  — na m anewrowych.

— K O B IE T Y  I  M ĘZCZYZN z w y­
kształceniem zawodowym i pod­
stawowym  — na konduktorów , 
zwrotniczych, nastawniczych.

— M ĘZC ZYZN z wykształceniem 
zasadniczym zawodowym — na 
rew identów  wagonów.

— K O B IE TY  I  M ĘZC ZYZN z w y­
kształceniem średnim lu b  zasad­
niczym  zawodowym — na kasje­
rów  biletowo-bagażowych.

—  M ĘŻC ZYZN z wykształceniem 
podstawowym  — na palaczy pa­
rowozów.

Po ukończeniu szkolenia praca za­
gwarantowana na jednym  z w ym ie­
nionych stanowisk na terenie m ia­
sta Szczecina i województwa szcze­

cińskiego.
W arunk i przyjęcia: w iek 18—35 la t 

oraz I  kat. zdrowia.
1 Szczegółowych in fo rm ac ji udziela 
* .Dyrekcja Rejonowa K o le i Państwo­

wych w  Szczecinie, ul. Czarnieckie­
go 9, I I  piętro, pokój 32, tel. 404 — 
wewn. 54-42 oraz jednostki organiza­
cyjne będące zakładam i prący takie 
ja k  stacje: Szczecin G łówny, Szcze- 
cin-Dąbie, Szczecin-Gumieńce, Szcze 
cin Port Centralny, Stargard Szcze­
ciński, Świnoujście. Lokom otyw ow - 
nie: Szczecin G łówny, Wzgórze H et­
mańskie, Stargard Szczeciński oraz 
Wagonownie — Szczecin i  Stargard 

Szczeciński.
3843-K
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Nie będzie słynnego „To nie my!“

Powołanie miejskiego
pogotowia lokatorskiego

K IE D Y  w mieszkaniu gaśnie św iatłe, gdy u la tn ia  się gaz Podjęto decyzję o powołaniu 
lu b  woda cieknie strum ieniem  m imo zakręcenia kranu, lo - z dniem 1 grudnia br. m iejskie 
kator dzwoni najczęściej do odpowiedniego pogotowia. N ie g0 pógotowia usuwającego a- 
można odmówić słuszności takie postępowania. Któż in - warie w  budynkach mieszkal­
ny znajdzie i usunie powstałą awarię, je ś li nie pogotowie, nych. czynnego całą dobę. Bę- 
Niestety, rozmowa z panią przyjm ującą zgłoszenia rozwiewa dzie to  — na początek — punkt 

szybkiej naprawie. „Gdzie nastąpiła a- dyspozycyjny o ła tw ym  do za­
proszę dzwonić do

wszelkie złudzenia
waria? W mieszkaniu? W tak im  razie 
ADM. M y się tym  nie za jm u jem y” .

Uroczyste otwarcie wystawy

„Związek Radziecki 
dzisiaj“

W  SOBOTĘ w Sali T radyc ji 
ł  H is to rii W RZZ w  Szczecinie 
otw arta  została wystawa pt. 
„Zw iązek Radziecki dzisia j' 
A k tu  otwarcia dokonali: sekre­
tarz KW  PZPR Kazim ierz Cy­
p r yn iak oraz sekretarz Konsu­
la tu  Generalnego ZSRR 
Szczecinie B-nrys A. Szardakow.

N A  w y s ta w ie .  K tó rą  p r z y g o to w a ł 
„ In t e r p r e s s ”  z g ro m a d z o n o  fo to g r a ­
m y  o ra z  p rz e z ro c z a  o b ra z u ją c e  c a ­
ło k s z ta ł t  d o r o b k u  n a r o d u  ra d z ie c ­
k ie g o  n a  p r z e s t rz e n i o s ta tn ie j  p ię ­
c io la tk i .  P o n a d to  w  o tw a r c iu  w y ­
s ta w y  u c z e s tn ic z y l i  ta k ż e  k o n s u lo -  
w ie  g e n e r a ln i N R D  i  K u b y .

W R Z Z  za p ra s z a  w s z y s tk ic h  
o b e jr z e n ia  t e j  n ie z w y k le  a t r a k c y j ­
n e j  e k s p o z y c j i ,  k tó r a  c z y n n a  Jest 
c o d z ie n n ie . (M a cz )

Już po  raz p iąty

Szczecińskie
kulinaria

J U T R O  o  g o d z . 9, w  k a w ia r n i  
„ Z a m k o w a ”  ro z p o c z n ą  s ie  9 
c iń s k ie  k u l in a r ia .  O rg a n iz a to re m  
te g o  p rz e g lą d u  je s t  Z a k ła d  G a s tro ­
n o m ii  W S S  „ S p o łe m ” . W  ty m  r o k u  
k u l in a r ia  p rz e b ie g a ć  b ę d ą  w  in n y  
n iż  d o ty c h c z a s  spo sób . P rz e d te m , 
d z ia ł te c h n o lo g i i  d y r e k c j i  g a s tro n o ­
m i i  o p r a c o w y w a ł re c e p tu ry ,  k tó re  
n a s tę p n ie  r e a liz o w a n e  b y ły  w  k u c h  
n ia c h  1 d e s e ro w n ia c h  p o s z c z e g ó l­
n y c h  z a k ła d ó w . T e g o ro c z n e  .za ś  k u ­
l i n a r ia  p rz e b ie g a ć  b ę d ą  w  o p a rc iu  
o  w y r o b y  p rz y g o to w a n e  p rz e z  za ­
ło g i  p la c ó w e k  g a s tro n o m ic z n y c h .

D o  te g o ro c z n y c h  k u l in a r ió w  z g ło  
s i ło  s ię  25 p la c ó w e k  g a s tro n o m ic z ­
n y c h .

S p e c ja ln a  k o m is ja  ju ż  j u t r o ,  w 
g o d z in a c h  o d  9 d o  12, o c e n ia ć  bę ­
d z ie  w y s ta w io n e  p rz e z  g a s t r o n o m i-  
k ó w  d a n ia . O ce n a  ta  p ro w a d z o n a  
b ę d z ie  w e d łu g  n a s tę p u ją c y c h  k r y ­
t e r ió w :  n o w o ś c i i  a t ra k c y jn o ś c i
w y ro b u ,  u w z g lę d n ia n ia  s u ro w c ó w  
a k t u a ln ie  o s ią g a ln y c h  na  r y n k u ,  
s m a k u  w y ro b u ,  e s t e ty k i  w y k o n a ­
n ia  i  p r e z e n ta c j i  o ra z  m o ż liw o ś c i 
w p ro w a d z e n ia  na  s ta łe  d o  s p rz e d a ­
ż y  p re z e n to w a n e g o  s p e c ja łu .

W y ro b y  p re z e n to w a n e  b ę d ą  na 
w y s ta w ie  d o  g o d z in y  17. O d  go ­
d z in y  17 n a s tą p i ic h  sp rze d a ż  na 
w y n o s . P u b lic z n o ś ć  n a to m ia s t  w y ­
p e łn ia ć  b ę d z ie  a n k ie ty ,  w  k tó r y c h  
w y ty p u je  n a jc ie k a w s z a  e k s p o z y c ję .

(M a cz )

Notatnik szczeciński
^  D Z IŚ  o go dz . 19 T e a t r  „ K r y p ­

t a ”  w  Z a m k u  w y s ta w i s p e k ta k l 
S ła w o m ir a  M ro ż k a  p t .  „Z a b a w a ” .

♦  J U T R O , 9 b m . w  S a li  A n n y  J a ­
g ie l lo n k i ,  o d b ę d z ie  s ię k o n c e r t  k a m e ­
r a ln y  z u d z ia łe m  A le k s a n d r y  K a -  
w a l la  — fo r t e p ia n  o ra z  S ta n is ła w a  
K a w a i ła  — s k rz y p c e . W  p r o g r a m ie :  
u t w o r y  W . A . M o z a rta , F . S c h u b e r ­
ta ,  K .  S z y m a n o w s k ie g o , H . W ie n ia w  
» k ie g o , p o c z ą te k  o go dz . 18.

+  W  K L U B IE  Z N P  „ S ta r ó w k a ”  
w  lis to p a d z ie  c z y n n a  je s t  w y s ta w a  
p o p le n e ro w a  „ L e n in g r a d ”  S t .  B a - 
k ie r o w s k ie g o .  O d  10 d o  20 b m . w  
k lu b ie  c z y n n a  b ę d z ie  e k s p o z y c ja  
k s ią ż k i ra d z ie c k ie j  i  p o ls k ie !  o te ­
m a ty c e  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e j.

K IN O  In te r e s u ją c y c h  F i lm ó w  
p r z y  „ K o n t r a s t a c h ”  za p ra s z a  na 
p r o je k c ję  f i lm u  p ro d . ra d ź . p t .  
„ P r e m ia ”  j u t r o  o g o d z  19.

+  J U T R O  o go dz . 21.30 w  K lu b ie  
„ P in o k io ”  T e a tr  „ K r y p t a ”  p rz e d ­
s ta w i s p e k ta k l  z ło ż o n y  z d w ó c h  
je d n o a k tó w e k  F e lik s a  F a lk a  „ W in ­
d a ’ » i  „ P r z v g łu g a ” , w  r e ż y s e r i i  A le ­
k s a n d ra  G d erczaka .

T A  PA R A D O KSA LN A sytua 
cja doprowadza zdenerwowane 
go lokatora do b ia łe j gorączki.

pam iętania numerze telefonu, 
pozostający w stałym kontak­
cie z wszystkim i szczecińskimi 
pogotowiam i i innym i placów­
kam i usługowymi. Lokator ty l 
ko tam będzie zgłaszał uszko

Jest na przykład niedziela, ad- Ozenie domowej instalacji, zaś 
mim istracja nie pracuje i  wo- dyspozytor przekaże to dalej, 
da musi się lać do pomiedzdał- powodując przyjazd odpoiwied.
ku, jeś li nie dłużej. Tak 
prawdę, to n igdy pde wiadomo, 
kiedy pojaw i się fachowiec z 
ADM. Najczęściej bywa więc 
tak, że któryś z mieszkańców

n ie j ekipy monterów.

Tak zorganizowany system 
(wykorzystanie tego co jest i 
usprawnienie działalności) nie

znajdzie i zamknie główny za- wymaga w ie lu  nakładów, lecz 
jedynie dobrej współpracy mię 
dzy poszczególnymi insty tuc ja ­
m i. Oczywiście z czasem może 
on ulec przeobrażeniom 1 prze 
kształcać się w jeden organizm, 
tak jak to wym arzyło MPGM.

(jas)

wór, pozbawiając część miesz­
kań dopływu- wody. N ic więc 
dziwnego, że na pogotowia, 
może z w y ją tk iem  gazowego 
(działa szybko i sprawnie, bo 
Ulatniający się gaz to groźba 
wybuchu) sypią się gromy. Wie 
le krytycznych uwag na ten 
temat zamieścił ostatnio „Głos 
Szczeciński”  pisząc o tych u- 
sługowych paradoksach.

Z  D R U G IE J  je d n a k  s t r o n y  t r u d  
n o  d o p a tr y w a ć  s ię  w in y  p r a c o w ­
n ik ó w  p o g o to w ia  e n e rg e ty c z n e g o , 
c ie p ło w n ic z e g o  c z y  w o d o c ią g o w e g o  
S ą o n i o d  te g o , b y  u s u w a ć  w s z e l­
k ie  a w a r ie  in s ta la c j i  s ie c io w e j.  N ie  
m o g ą  n a to m ia s t,  c h o ć b y  n a w e t  
c h c ie l i,  n a p r a w ia ć  u rz ą d z e ń  w e w ­
n ą tr z  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  
N i k t  im  n ie  d a ł ta k ic h  u p r a w n ie ń ,  
p la n ó w  w s k a z u ją c y c h  g d z ie  co s ię  
z n a jd u je ,  a n i  te ż  k lu c z y  do  
m ie szcze ń  k r y ją c v c h  in s ta la c je .

W s z y s tk o  p ię k n ie ,  a le  co  n a s  to  
o b c h o d z i — m ó w ią  m ie s z k a ń c y . 
M a m y  p r a w o  w y m a g a ć , b y  w s z y ­
s tk o  d z ia ła ło  s p r a w n ie ,  a je ś l i  s ię  
z e p s u je , b y  n a m  s z y b k o  n a p r a w io  
n o . J e ś l i  n ie  p o g o to w ie , to  k to  s ię  
ty m  z a jm ie ?  T y lk o  a d m in is t r a c ja  
w  g o d z in a c h  u rz ę d o w a n ia .

M ie js k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  G o sp o ­
d a r k i  M ie s z k a n io w e j o d  p ó ł r o k u  
n o s i s ię  z z a m ia re m  z o rg a n iz o w a ­
n ia  p o g o to w ia  lo k a to r s k ie g o ,  k tó re  
u s u w a ło b y  w s z e lk ie  u s z k o d z e n ia  
p o w s ta łe  w  b lo k a c h  m ie s z k a ln y c h . 
Z a m ia r u  te g o  d o  te j  p o r y  n ie  u -  
r z e c z y w łs tn io n o .  b o w ie m  w a r u n k i  
p o s ta w io n e  p rz e z  p r z e d s ię b io rs tw o  
są t r o c h ę  w y g ó ro w a n e . D y r e k c ja  
M P G W  u w a ż a , że d o  p r a w id ło w e ­
g o  fu n k c jo n o w a n ia  ta k ie g o  p o g o ­
to w ia  p o tr z e b a  60— 70 lu d z i p r a ­
c u ją c y c h  na  t r z y  z m ia n y  i  S sa­
m o c h o d ó w . N ie z b ę d n y  je s t  ró w n ie ż  
o d p o w ie d n i lo k a l  w  ś ró d m ie ś c iu ,  
m ie s z c z ą c y  d y s p o z y to r n ię ,  p o k o je  
w y p o c z y n k o w e  d la  m o n te r ó w  i  k ie  
r o w c ó w  o ra z  p o d rę c z n y  m a g a z y n  
m a te r ia łó w  i  częśc i.

KTO WIE, jak długo jeszcze 
dojrzewałby ten piękny zamiar, 
ja k  długo trzeba by było cze­
kać na spełnienie wszystkich, 
ponoć niezbędnych warunków. 
W m inioną sobotę podczas na 
rady w Zjednoczeniu Gospo­
dark i Kom unalnej i Mieszka­
niowej poświęconej m. in. te­
mu problemowi. gospodarze 
miasta postaw ili sprawę jasno. 
Nie można d łużej zwlekać, po­
gotowie lokatorskie musi pow­
stać jak najszybciej. Mieszkań 
cy ze swoim i k łopotam i nie 
mogą być odsyłani od Annasza 
do Kajfasza.

Wandale zrobili swoje

Osiedle Przyjaźni
bez publicznego telefonu

T E L E F O N Y  p u b lic z n e  t o  p ro b le m , 
d o  k tó re g o  w ie lo k r o t n ie  w ra c a m y . 
N ie z b ę d n e  te  u rz ą d z e n ia , s łu żą ce  
o g ó ło w i m ie s z k a ń c ó w  o s ie d la  c zy  
d z ie ln ic y ,  p r a w d z iw a  de ska  r a tu n ­
k u  w  ra z ie  p o t r z e b y  w e z w a n ia  k a ­
r e t k i  p o g o to w ia  c z y  m i l i c j i ,  są n a j ­
b a r d z ie j  n a ra ż o n e  n a  d e w a s ta c ję . 
S p ra w c y  w a n d a liz m u , g o d zą ce g o  w e  
w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  o s ie d la  p o ­
z o s ta ją  t u  a n o n im o w i,  b e z k a r n i.

O d p e w n e g o  czasu  w ie lk ie  O s ie d le  
P r z y ja ź n i ,  p o s ia d a ją c e  n ie g d y ś  k i l ­
k a  a u to m a tó w  te le fo n ic z n y c h  z a in ­
s ta lo w a n y c h  n a  m u ra c h  b u d y n k ó w , 
je s t  p r a k ty c z n ie  „ o d c ię ta ”  od  resz ­
t y  m ia s ta . T e le fo n y  p u b lic z n e  są 
z d e w a s to w a n e  c o  d o  je d n e g o ! M o ż ­
n a  i  t r z e b a  n a p r a w ić  je  co  p r ę ­
d z e j. A le  j a k  u s t rz e c  Je p rz e d  
c h u l ig a n e r ia ?

W  ty m  w y p a d k u  n ie c o  sz c z ę ś liw ­
szy  w y d a je  s ię  p o m y s ł u m ie szcza ­
n ia  a u to m a tó w  te le fo n ic z n y c h  n ie  
n a  z e w n ą trz  a le  w e  w n ę tr z u  b u ­
d y n k ó w .  n a  k la tk a c h  s c h o d o w y c h . 
T e  je d n a k  z n is z c z y ć  je s t  n ie c o  
t r u d n ie j .  f ł )

Na zdjęciu: wystawa rętślin ozdobnych w Zamku.
Fot.: Ż. Jodkowski

Rośliny ozdobne i warzywa m ało  znane

n ie ^ e s u jp w y s ia w y  w Zamku
W IE LU  szczecinian w m in io­

ną sobotę i wczoraj kie row ało 
swe k ro k i do Zamku Książąt 
Pomorskich. Tam właśnie Przed 
siębiorstwo Zieleni M ie jsk ie j w 
ramach akc ji „Cały Szczecin w 
kwiatach-76” , zlokalizowało u - 
n ika lną wystawę kw ia tów  i ro ­
ślin ozdobnych. Dotychczas m i­
łośnicy zieleni nie m ie li bo­
wiem okazji zapoznać się choć­
by fragm entarycznie z różnorod 
nością roślin ogrodowych, bylin  
i krzewów iglastych, k tóre zna­
kom icie wyg ląda ją m. in. w o- 
gródkach przed domami. N ic za 
tern dziwnego, iż panie z kąci­
ka porad wystawy najczęściej 
odpowiadały na pytania: w  ja ­
k im  konkretnie ogrodnictw ie
można nabyć wskazane egzem- . .  . . .

,  W  sumie obie w y s ta w y  m ia ły  spoplarze, ja k  się je rozmnaża, do ro zwiedzających i  szczecinianie 
ja k ie j wysokości rosną, jak ie  wynieśli z nich n ie m a ło  praktycz- 
w a runk i są konieczne by wege- nycłv informacji. Bokazy^te ś m ia ło  
tacja przebiegała praw id łowo " *  ’ ** ntn
itd

N A J W IĘ K S Z E  z a in te re s o w a n ie  
o g ro d n  ik ó w - a m a to r ó w  w z b u d z a ły : 
ró ż a n e c z n ik  k a t a w b i js k i  ( ro ś l in a  o 
l iś c ia c h  p o d o b n y c h  d o  f ik u s a  o ra z  
d u ż y c h  f io le to w y c h  k w ia ta c h ) ,  o d ­
m ia n y  ja ło w c a  i  s u c h o d rz e w  c h iń ­
s k i,  z ie lo n y  p rz e z  c a łą  z im ę . O c z y  
c ie s z y ły  r ó w n ie ż  b a je c z n ie  k o lo r o ­
w e  je s ie n n e  k w ia t y  c ię te .

IN T E R E S U J Ą C A  o tw a r tą  d la  
w s z y s tk ic h  e k s p o z y c ję  u r z ą d z i ło  te ż  
z o k a z j i  d o ro c z n ie  o b c h o d z o n e g o  
„Ś w ię ta  O g ro d n ik a ”  — T e c h n ik u m  
O g ro d n ic z e  w  Z d r o ja c h .  P ró c z  m o ­
rz a  k w ia tó w  p o k a z a n o  m a ło  u nas 
z n a n e  w a r z y w a :  k a p u s tę  p e k iń s k ą  
(d o s k o n a ła  na  s a ła tk i ) ,  b a k ła ż a n y  
c z y l i  o b e rż y n ę  z w a n ą  ta k ż e  g ru s z ­
k ą  m iło s n ą , s k o rz o n e rę , b u r a k i  l iś ­
c io w e , k a r d y ,  . . k i l k a  o d m ia n  d y ń . 
M o żn a  ta m  b y ło  te ż  p o p a trz e ć  na  
c y k o r ię ,  r a js k ie  ja b łu s z k a  i  k w ia ­
t y  p a p r y k i .  N a  m ie js c u  d o w ie d z ie ­
l iś m y  s ię  ró w n ie ż ,  iż  s z k o ła  p o d ­
p is a ła  ju ż  z W S O P  u m o w ę , b y  na  
s z c z e c iń s k i r y n e k  w  s to p n iu  s z e r­
s z y m  n iż  d o ty c h c z a s  w p ro w a d z a ć  
te  m a ło  zn a n e , a b a rd z o 1 s m a czn e  
i  z d r o w e  w a r z y w a .

u z n a ć  m o żn a  za z n a k o m ite  ź r ó d ło  
i n s p i r a c j i  d ia  w ła ś c ic ie l i  o g ró d k ó w  
i  d z ia łe k .

(w y u )

Mechaniczny chochlik
T R A M W A J O W E  k a s o w n ik i f i r m y  

„ K r a k ”  p r z y s p a rz a ją  c o ra z  w ię c e j 
k ło p o tó w  s z c z e c iń s k im  p a sa że ro m . 
P a ra d o k s  — je s t  ic h  c o ra z  m n ie j  
( o s ta tn io  w y c o fa n o  z  u ż y t k u  n ie m a l 
je d n ą  tr z e c ią  k a s o w n ik ó w  te g o  t y ­
p u )  a  je d n a k  fu n k c jo n u ją  c o ra z  g o ­
rz e j.

N a rz e k a ją  s z c z e g ó ln ie  p o s ia d a cze  
n o w y c h  b i le tó w  m ie s ię c z n y c h , k tó ­
re  n a le ż y  w ła ś n ie  w  „ K r a k ą e h ”  
s te m p lo w a ć . C z ę s to k ro ć  a u to m a t  
k a s u je  b la n k ie t  w  z u p e łn ie  in n y m  
m ie js c u  n iż  n a le ż y . I  co  m a  z r o b ić  
z a k ło p o ta n y  p a sa że r z t a k  o k a le ­
c z o n y m  b ile te m ?

S z c z e c iń s k ie  k a s o w n ik i  d o m a g a ją  
s ię  p i ln ie  k o n s e r w a to r s k ie j p ie c z y . 
S a m o o b s łu g a  i  a u to m a ty z a c ja  m a  
g łę b o k i sens, a le  t y l k o  w te d y  g d y  
rz e c z y w iś c ie  u p ra s z c z a  ż y c ie .

( ła w )

Remont B ram y P o rto w e j trw a

„Cepelia“  zastała
gospodarzem obiektu

prezentacja rękodzieła artys­
tycznego, z pewnością zresztą 
zasłuży na m iano galerii. W 
Bram ie Portowej można będzie 
zaopatrzyć siię w k ilim y , narzu­
ty, poduszki, stroje ludowe, ta­
kież meble i  rzeźby, a także ce­
ram ikę, w ycinanki i  wyplatane 
ze słomy pa jąk i oraz inne 
ozdoby. M ają być również in ­
s trum enty muzyczne i malo­
w anki na szkle.

Kronika wypadków
N A  S Z O S IE  P o z n a ń s k ie j s a m o c h ó d  

o s o b o w y  F ia t  125 P  n r  r e j .  M T  9936, 
p ro w a d z o n y  p rz e z  J a k u b a  W ., po± 
t r ą c i ł  w  s o b o tę  m o to c y k l is t ę  H e n ­
r y k a  Z ., k t ó r y  p o n ió s ł ś m ie rć  na  
m ie js c u . Z  w s tę p n y c h  u s ta le ń  w y ­
n ik a ,  iż  p r z y c z y n ą  w y p a d k u  b y ła  
o g ra n ic z o n a  w id o c z n o ś ć  i  ś lis k a  
je z d n ia .

W  M IE J S C O W O Ś C I W ie rz b ię c ln  
(g m in a  N o w o g a rd )  S y re n a  n r  re j.  
E E  0712, p ro w a d z o n a  p rz e z  R y s z a r ­
d a  J .. p o t r ą c i ła  p i ja n e g o  S ta n is ła w a  
S., k tó r y  n ie s p o d z ie w a n ie  w ta r g n ą ł 
n a  je z d n ię . O f ia rę  w y p a d k u  z  c ię ż ­
k im i  o b ra ż e n ia m i p rz e w ie z io n o  do  
s z p ita la .

N A  U l. .  O B R O Ń C Ó W  S ta l in g ra d u  
do sz ło  d o  k o l iz j i ,  s p o w o d o w a n e j 
p rz e z  d w ie  s z c z e c iń s k ie  ta k s ó w k i  n r  
r e j .  M S  0767 ( W a r tb u r g )  i  M S  0033 
( F ia t  125 P ).

BR A M A  PORTOWA — po 
d ługim  okresie dyskusji —. do-

N O W O Ś C IĄ  b ę d z ie  f a k t  z a s to so ­
w a n ia  o r y g in a ln e j  f o r m y  s p rz e d a ­
ż y :  p o  w y b r a n iu  to w a r u  n a b y w c a  
p o  p r o s tu  s ią d z ie  s o b ie  w y g o d n ie  
na  z y d lu  p r z y  lu d o w e j  ła w ie  i p o -

le d w ie  60 ty s .  z ł :  w y k o n a n ie  p r z y ­
łą c z a  e le k t r y c z n e g o  c z y l i  p rz e jś c ia

. . .  , , k a b le m  e le k t r y c z n y m  p rz e p u s te m  c ie k ą  "  a ż '  e k s p e d ie n tk a  p o d e jd z ie
czekała snę wreszcie konkre t- p o d  je z d n ią  u l .  W ie lk ie j  d o  p ro je fc -  d o ń  i  g o  O b s łu ży , 
nego przeznaczenia użytkowego, to w a n e j  s z a f k i  k a b lo w e j  p r z y  „ p o -  
T , . ,  . . . . . .  ,  s a ld o n jp ”  fw  B r a m ie  in s ta la d a  le s tJak się dowiedzieliśmy, w dru- s e jd o n ie ”  (w  B r a m ie  in s ta la c ja  je s t  

ju ż  z ro b io n a ) .  M o że  w ię c  s p e c ja ­
l is ty c z n e  p rz e d s ię b io rs tw o  
je s t  . .E le k t r o m o n tą ż ”  z n a jd z ie  m o ż ­
liw o ś ć  w y k o n a n ia  t e j  w a ż n e j d la

W DR UG IM  etapie ada p tac ji'
jakim — przewidziano wybudowanie 

dodatkowej kondygnacji, gdzie 
,  ,,, . . .  znalazłaby się galeria rzeźby,miasta pracy? Wszystkim przecież t _s C7eści Bram yzależy na tym, by zabytkowe mu- tt-oncepcja te j częsta o iu in y  

rv zostały należycie zagospodaro- Portowej nie jest jeszcze goto­
wane i służyły bardziej godziwym wa p ra,cuj e nad nią — m gr 
oSjwian!źo S T ? 3* ,>rzecemone* > inż. Zbigniew Abrahamowicz.

PO pierwszym etapie m oder- Nareszcie więc zabytkowy 
n izac ji (bo są drwa) powstanie budynek znajdzie gospodarza z 

dole duża sala sprzedaży w prawdziwego zdarzenia. Należy

gim kw arta le  roku przyszłego 
ma się tam wprowadzić „Ce­
pelia” . Obecnie rozpoczęto w 
budynku prace adaptacyjne.

G R O S  R O B Ó T  (n ie  m a g e n e ra l­
n e g o  w y k o n a w c y )  w y k o n u ją  „ P r a ­
c o w n ie  K o n s e rw a c j i  Ż a b y  t ik ó w ” .
S k o m p le to w a n o  ju ż  w ię k s z o ś ć  p o ­
tr z e b n y c h  d o  p rz y s to s o w a n ia  w n ę tr z a  
m a te r ia łó w  ( m a r m u r y  na  posadz ikę ,
w y k ła d z in y  iz o la c y jn e ) .  G o to w e  są* --------- ------------------------------ ., -
ta k ż e  z a b y tk o w e  i  b a rd z o  e fe k tó w -  sty low ym  i eleganckim wnętrzu jedynie trzym ać kc iu k i by pra- 

1 * 3 3 $ :  w ylotoajrm  m arm uram i i drew - ce przy m odernizacji pomiesz- 
sze k ło p o ty  d o ty c z ą c e  p o d łą c z e n ia  nem. Ruchomy stelaż pozwoli czetna nabra ły rozmacnu i  uo- 
o b ie k tu  dó  s ie c i w o d n o -k a n a iiz a -  n„ czes,te zmiany e k s p o z y c j i ,  brego tempa, a te rm in  został 
3 2 - 2  S?»m!ae“ ^ nae),p ? S r Si ‘ń a law y i zydle będąca trw a łym  dotrzymany. T aki bowiem * -  
z powiek u ż y t k o w n ik o w i  i  in w e s to -  w ystro jem  salonu przvdadza k lnzyw ny skier) „L-epein w 
~ro w i.  którym je s t  D y r e k c ja  R o z b u -  m u  3ty iu . Pomieszczeń5 e ze tym m ie lc u  z pewnością n-zv_ 
sumTe 'o iap ro s tą ?:? o b o tę ‘ w a r to ś c i*  z Z  względu na szeroki wachlarz da się mias-fcu. (wys)


